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Ludzie • brygad 
a tineza 

W głębi tunelu pokrytego si­
fWWą mgiełką, za baterią kon­
wertorów, tam gdzie miedź prze• 
lewa się kaskadą ognia - lu• 
dzie patrzyli na nas z poliiowa· 
niem: 

- W paltach, tu? W sam śro­
dek piekła ... 

l M wszelki wypadek, kiedy 
�leźliśmy na któreś piętro pieca 
szybowego, który setm w sobig 
mógłby z powodzeniem tworzyć 
niemałą fabryczkę, częstowali 
wodą sodową. Pod nami prze­
lewa się w żeletznych rynnach 
lawina ognia (wysmażona z 
czarnych brykietów wsadu)' spły• 
wając do olbrzymich kadzi. 

Pierwszy piecowy Mikołaj Leś­
niak, Mieczysław Dąbrowski i 
Ryszard Lindne-r zaopatrzeni w 
dJuga,§ne szpikulce piec20lowici2 
oczyszczają oko spustowe pieca. 
Włodzimierz Sobieszczyk, Stani­
sław Lenkiewicz i Zbigniew Ba­
naszek stojąc przed dużą tabli<:.¼ 
z rozmaitymi przyciskami, Wy­
łącznikami, aparatami pomiaro­
wymi i wszelkimi innymi pre-

Mistrz Marian Martinez (od lew•ll 
t kierownik oddziału pteca szybo• 
Wego Huty Miedzi Stanisław Za-

'�wskt 

Fot. J. Dat, 

Piern,szy ptecowy Huty Miedzi W 
Legnicy Mikołaj Leśniak oraz Mle-­
czyslaw Dąbrowski i Ryszard Lind· 
ner dłu,cimi szpikulcami oczyszcza-

Ją oko spustowe. 

Fot, J. Datz 

cyzyjnymt urządzeniami „spraw­
dzają poziom pieca". 

- A co to takiego? - pytam. 
- To svrasznie ważna. rzecz. 

Długo by o tym opowiadać ... Prosto powiedzieć to tak: 
W piecu musi być wszystkiego 

pod dostatkiem i w odpowied• 
nich proporcjach. Chcąc otrzy­mać dobrą miedź trzeba o tym 
pamiętać. 

Niby coś rozumialcm. Ale stre­
ścił mi to najlepiej mistrz Ma­
rian Martinez. 

Trzy czynniki decydują o 
tym, aby najlepiej wytopić ru­
dę: ludzie, piec i wsad. 

Niełaskawa była dla Mariana 
Martineza frankistJowska ojczy­
zna - Hiszpania. Początkowo 
szukał ucieczki we Francji. Tu 
poznał swą żonę - f'.ołkę, z któ­
rą przed 11 laty przyjechał do 
Legnicy i zaczął pracować w 
prochowickiej „Garbcrni", 

- W rodzinnym ktaju - mó­
wi - pracowałem w hutnictwie. 
W Legnicy wówczas nie było 
Huty i nawet nie śniło mi si(, 

Romuald 

N a d e r 
że kiedyś wrócę do swojego za­
wodu. 

W 12gniddej Hucie nie mówią 
o Martinezie - Hiszpan. Ot. zwy• 
czajnie, Marian. Lubią go tu 
wszyscy za jeao waso1e usposo­
bienie, za wiedzę, którq. uzupeł­
nił wraz z kierownikiem pieca 
szybowego Stanisławem Zo.lew­
skim w bytomskim Technikum 
Hutniczym. 

Martinez jest mistrzem. kieru• 
jącym nie ia kolektywem lu­
dzi, którzy ;ako ptenvs, w leg­
n!ckiej hucie zdobyli w ubie­
g!vm roku zaszczytny tytuł Bry­
gady Pracy Socjalistycznej. 
Wszyscy młodzi, mili, weseLi, zdy­
scyplinowani, podnoszą swoje 
kwalifikacje, troszczą się pie­
czołowicie o powierzony im 
W!l-rsztat pracy. Kiedyś przeżyli 
moment grozy. Po prostu lawtn:i 
m!edzi lala się z pieca nie tetm 
gdzie . trzeba. Pierwszy zauważył 
to X (nie wypada podawać na.z• 
wiska) I krzyknął w stronę Leś· 
niaka· 

- Mikolaj, p�!i się w piecu! 
Wszyscy wybuchnęli śniiechem, 

bo kawal polega nn tym, źe w 
p'iecu powinno palić się zawsze. 

W legnickiej Hucie działają 
obecnie cztery Brygady Pracy 
Socjalistycznej, a 48 ubiega się 
o ten szczyt-ny tytuł. Wszystkie 
pracują dzielnie. Dumna jest z 
nich dyrekcja, organizacja ZMS. 

Chciałoby się jeszcze porozma­
wiać z Marianem Kotem, Kazi­
mierzem Sóbczykiem, ale przy­
pominają nam grzecznie, źe p!ec 
szybowy dopomina się, aby z nim 
cackano się jak z dzieckiem, a 
chwila nieuwagi IJ'Oże kosztować 
wiele - ludzkie życie. -Zegnamy 
się więc z członkami brygady 
Martineza, przyglądamy się jesz­
cze pracy montażowej p,-zy bu­
dowie drugiego pieca SzYbowego. 
Kończy się MSza wizy.ta u lu­
dzi, kłórzy wytapiajq miedź w 
samym sercu Huty, w środku ,,piekła",. 

ROMUALD NADER 

Huta miedzi, frnsment kombln>tu 

.fQI- Zb. Sl.cn!ewskl 

·Chce s z  

X Aparat storowy ber" 
tranzy­"Koli-

1X Rower t1:rystycz-11y 
.X Odkurzacz 
V ,n. Zegarek Serwis do kawy 

i wiele innych cen­nych nagród1 to weź udział w naszych 
, . swiqteczno - nowo-• •  rocznych k o  n k u r-s a c h  jakie ukażą się w świątecznym, podwójnym (16stro11) numerze „ lViado-mości" 

I Szczegóły za tydzień _ 

Plutonowego J. Króla 
odwiedzojq delegacie młodzieżv 

Jak już Informowaliśmy na­
szych czytelników - plutonowy 
MO Julian Król ci�żko zraniony 
przez zbiegłego bandytę - otrzy­
muje liczne c;lowody sympatii od 
całego społeczeństwa. 

W dniu 30 listopada m. in. od• 
wiedz iła rannego w szpitalu de• 
legacja l Liceum Qgólnokszt. 
Przedstawic(elki grona profesor­
skiego szkoły 6)1: ób. Mi::ria Fla­

sżowska i Bogumiła Malec 
oraz uczniov,ie Eugeniusz Hopej 
i Wanda Nowicka przyszli do 
plutonowego Króla z koszem 

.;;__ 
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Telegram 

I 

Dyrekcja, POP i Rada 
Zakładowa w imieniu ca• 
lej załogi Legnicl-iej Fa­
bryki Nakryć Stołowych 
.,Lefana" w Legnicy mel­
duje o wyltonanlu planu 
rocznego w dniu 30 llstQ· 
pada 1962 r. Równocześnie 
dla uczczenia 5 liongresu 
·Centralnej Rady Zwlą,z­
ków Zawodowych załoga 
nasza zobowlą,zuje się do 
ko6ca br. wykonać produk 
cję o wartości dodatkowej 
120.000 .zł. 

Dyrektor „Lefana!' 

Legnica 

kwiatów I listem następującej 
treści: 

.,Grono nauczycielskie ł mło• 
dzież I Liceum Oi:ólnokształcącego 
pragnie wyrazić panu uznanie za 
odwagę i poświęcenie w spełnia• 
niu obowią,zku służbowego. Ser• 
decznie życzymy panu szybkle:o 
powrotu do zdrowia I szczęścia 
w dalszym życiu". Dalej nastą­
piły i:odpisy dyrektora, grona 
profesorskJcgo i samorządu 
sżkolnego. 

Ogromnie przejęty wizytą kol. 
Hopej powlcnzia! nam: 

- Rozmawialiśmy z plutono:• 
wym Królem. Serdecznie dzięko• 
wał nam za (i)amięć. Widać byto, 
że jest wzruszony, chyba tak sa­
mo jak my. Nie mogliśmy jec\nak 
męczyć go długą rozmową. ży­
�zyliśmy mu gorąco, aby jak 
najszybciej wrócił do zdrowia. 
Przy j ego łóżku zastaliśmy żonę 
i stale dyturującą pielęgniarkę. 

K. 

DO REDAKCJI 
,,WIADOMOSCI LEGNICKICH" 

WUJ:domotd o bru.t.al�ym wi1bryku. 
chullgaflsklm, w wyniku klórego 
funkcjonariusz MO plutonowy Julian 
Król został ciężko ranny, wstrząsnę• 
la d-0 gtębt młoclzteżq naszej szkotv. 

Oburzenie nasze jest tym wtększe, 
te n.te jest odosobnion.11 wupad,elc, -
pod-Obne w11br11kt zdarzały się jut 
ntejednokrot1tU. 

Jak atugo jeszcze spohrcz�lłstwo 
naszego miast.a terroryzowane będtJa 
przez chuliganów t bandytów?/ 

Jak cllugo toterowa-ne będq ich wy• 
b,:ykt? I Wobec bternotcł spoteczeri• 
siwa nawet najwięl<sze w11s·111<1 Złl 

.�trony MO - nie dadzq poz11t11wnyc1' 
reźuitatów. Dlatego te.t zwracamy stf 
do wszystkl.ch z apelem o wspóipra­
cą z MO w b,zwzględnej walc• z 
wszelktml objawami chuUgaństwa. 

Czyt trzeba doptcro tragicznych 
w skutkach wypadków, aby wvkazać 
konleczno�ć tej wspótnej watki? I 

floclobrw wypaclkl n!e mogą powtó­
rzy� aht wtęcej w prz11s;:!o§ctl Dla­
tego domagamy się przykładnego 
t _19'� najsurowszego ukaran!a ban• 
d11<11. 

Samorząd Uczniowski 
w imieniu mlodzlety L L.O. 

w Legnie� 
llillllJD 

P�dł rekord 
głębienia szybów 

Trzecia 

Barburka 

lub ińskiej miedzi 
W tym uroczystym dniu Lubin 

przybrał odświętną szatę. Gdzie• 
kolwiek się spojrzało - wszędzie 
obok flag państwc,wych .- górni­
C2e. Już po raz trzeci w tym 
mieście obchodzono Barburkę z 
udzia!er1. z każdym rokiem licz• 
P;iejszej załogi. 

(Dokończenie na str. 2) 

1
1 S p o ł e c z n y  t r u d 

. ... w przeliczeniu na brzęczącą mo 
nętę, w samej tylko Legnicy, na 
p·rzestrzenl tylko jednego 1962 ro-l k

0

u wynosi 2.076.689, ztolych. 
W tej ogólnej wartości wyko­
r..anych prac w czynach społecz­
nych pomoc Prezydium MRN I za­
kładów pracy wy-raża się kwo­
tą ll70.000 zł. Zatem 1.217.846 zt. I t,;, wartość konkretnej pracy, spo­
łecznego trudu nad uporządko"·a­
nien\ własnych opłotków, klalek 
schodowych, ogrodzer. - nad upo 
rźądkowaniem ! upiększeniem swe­
go miasta. 

I I 
I 

Społeczny trud mieszkańców Leg­
nicy pomnoiony o ilość miast na­
szego ·wojewodzlwa daje efekty ko­
losalne. Może nie we wszystkich 
m,a:stach czyny społeczne są tale 
pospolite jak w Legnicy. Być mo­
że, ·w niektórych jesV tównie do... 
brze jak u nas, a .nawet JepiPj, ale 
o to właśnie idzie, by Legnica. 
walcząca o palmę pierwszeństwa 
w zdobyciu rang, jednego z naj­
czystszych i najpiękniejszych miast 
Dolnego Sląska - nie była ósa­
motnion,a. A, że tak nie jest mie­
JiśmY. się okazję przekona{ µa •9_gól-

' l 

nowojewódzkiej naradzie - przed­
stawicieli miast województwa wro. 
cławsklego, zwołanej w Legnicy 
przez Wojewodzki Komitet Fron­
tu Jedności Narodu i Prezydium 
\VRN we Wrocławiu. 

PrzedstawicielP. Swidnicy, Wał­
brzycha, Jeleniej Góry, Boguszo­
wa. Sycowa, Zgorzelca mówili o 
upi�ki:;zaniu dolnoślą�kiej :ziemi, 
podkreślając to, co się zmieniło w 
ciągu 17 lat gospodarowania na 
tych zlarnlach. 

• Inicjatywa, klóna zrodzl:a się od 
pierwszych dni naszego bytowania 
na ziemluch zachodnich z latami 
stała się zorganizowaną formą e2y­
nów społecznych, wykla<lnikiem 
utPWalającej się w łonie naszego 
spoleczenstwa więzi, procesu sta­
billzacjl l integracji spoleczn�J. Pó 
prostu polubiliśmy nasze ziemie, 
nasze miasta I wsie. Gdyby je­
szcze na wsi rozwój czynów spo­
łecznych był tak powszechny, jak 
w miastach i miasteczkach, mit.ii­
byśrny powód do dumy. Chociaż 
przykład Wądroża Wielltlego i Mil� 

• JI!okojl.ozen!Q iią �t_r, Zl 
l .  



Społeczny trud 
(Dokolicze11ie ze atr. 1) 

_ w powiecie Jegniekirn, też 
O cfymś lw1adczy, 

Bardziej wymierne są jednak 
l!łekty w miasi;ach, przy czyrn LPg­
nica pretendująca w Nowym Zaglę 
J:>iu J\'Jiedziowym do miana slolky 
polskiej miedzi, wiedzie wśrod 
nich prym. Mówiono o tym wy­
razni� na wspomnianej naradzie. 

Setki lamp ulicznych zainstaio­
'Vtlknych przez legnicki:h kołeJarz•t, 
tysiące zasadzrmycn drzew, zielcI°,­
ct> założone przez zatogi zaklaunw 
pracy, tysiące odmalowanych okien, 
bram, b•lkonow, klatek schodc­
wych, naprawione parkany - to 
społeczny trud mleszl\ańców Leg­
nicy, KQszt robót zbudowanego w 
czynie społecznym sta<lionu s1'ol,ecz 
11e110 Kabewiaka przy ul. BiP-lall­
Fkiej wyniósł 1.100 tys. zł. pr,. 
dobnie ma 6ię rzecz z budow„ 
bnlsk przy szkołach podstawowych 
nr 6 i 18, 

W tych wszystkich poczynaniach 
prz<>duje akty,v społeczny KFJN, 
Kl)mltoiów l:!Jokowych, społeczni 
Or,Jeirnnowie, radni. partyjne gru­
py dzi.alanfa oraz Zespoły Koord.v­
nacyjne, których jest na terenia 
Leanicy jut I�. 

Wi�Je jeszcze m�my prac do vry­
konaflia, wiele zamleru:my zrobić, 
np. wypoijaty,; klllrnnaście ulic w 
chodniki .  oświetlfć ulice, wykonać 
tns'alar,ię gazową dla mleszkanców 
ulicy K. Miarki, zbudować dwa 
bo1�ka sportowe 1Jrzy szkołach nr 
2 I O, zagospodarować Lasek Zi"• 
toryjski, porzadkować budynki mle 
szkalnc i obiekty zakładów pro­
dukcyjnych. 

Inicjatywa społeczna jest koniecz 
na, czyny społeczne bardzo c:enne, 
a ludzie dnbrej woli - ludzie czynu, 
MWUe plJnie poszukiwani, 

Dutyl'lf połam rozwijania !nfcJa­
tywy spolacZMj będzi� zagospoda­
rowunlu tcrenl)w wokół domów z 
nowoA:n budownictwa. Prace tn oi,re 
łla �lę. obecnie mianem .. malej ar­
cllil•l<t11r�". W kh zakres wchodzi 
uporządkowanie podwórek. wywir­
zienlc irrutu, zakładanie zfel�ńców 
przyrlomowych, Jnslalc,wanie pia­
skownic l urządzanie placyków ,a­
baw dl3 clzicc,I, ukwiecanie po�esjl 
itd. Zakres tych prac Jest bardzn 
5zcrnkl I daje oqromne pole do 
popisu przyszłym mieszkańcom na 
szych mlkrooslPdll. które już w!,rot 
ce zosta n� oddane do użytku. 

Narada przedsbaw1ciell miast w,,. 
jewodztwa wrc,clawsk1ego ,,Jby' 1 

się w Lcgnlcy 29 llslorad•, ucze­
slnlrzyll w niej: sekretarz Prezy­
dium WRN we Wrocławiu i prze­
wodniczący .Komisji Czynów Spo­
łecznych przy WKFJN - Adam 
Rakszew,1(1. przedstflwicielka Wo­
j•,w.>dz!<icllo Komitetu Frontu JPd­
ności Ka,·odu - Aleksnnńra Zu­
r:,wirzowa, I sekretarz KP PZPfł 
w Leg11lc,v - Henryk .Janulewic,, 
pr1cw(ldnic1ący KM SD i· zastępca 
przewodniczącego Prezydium MR:-1 

Stanlslnw Jamroz, prezes PK 
ZSL - Jan Bazylczyl<, Naradę pro­
wadził przPwodnlczący Miejskiego 
Konlitelu Frontu Jedności t,aro­
<iu w Legnicy - Bogusław Dębski. 
Referat, oceniający reallzacJę czy­
nów społecznych w Legnicy, wy­
Jlosll sokretarz Pr�zydlum MRN t 
przewodnic,ący Komisji Czynńw 
Społec1.11ych w Legmcy - Tgnacy 
Pressler. Przemówienie wstępne 
wyglosll i dyskusję podsumował 
sel<'relarz Prezydium WRN - A. 
fh1kszcwskl. Uczestnicy ZJazdu zwip 
rlzili Legnicę i obejrzeli prace wy­
konane w czynach spolP-Cznych. 

A. Wacławek 

Trzecia Barburka lubińskiej miedzi 
(Dokoflcunie ze itr. 1) 

Salę kina „Polonia" wypełniają 
lludowniczowie Kombinatu i ich 
rodziny. Wśród zebranych widzi­
my grupę ekspertów radzieckich 
bawiących od niedawna w Kom­
binacie. Nastrój świąteczny, W 
prezydium za.siadają wiceprzewod­
nicz11cy Prez. WRN mgr Zdzisław 
Karst, przedstawiciel KW PZPR 
Witold Koprowicz, sekretarz 
KW ZMS R. Rafajlowicz, prze­
wodniczący Zarz.ądu Okręgowego 
ZZG Jan Rutkowski, gospodarze 
Kombina,lu oraz przedstawiciele 
władz partyjnych, ojcowie miasta 
I powiatu. Orkiestra gra hymn 

państwowy i górnicz:,-. Przemówie­
nie wygłasza dyrektor kombinatu 
mgr inż. Tadeusz Zastawnik: 

- W ubiegłym roku zatrudnia­
liśmy 2200 pracownikńw, dzisiaj -
3800... W dwóch hotelach było 656 
izb. Teraz mamy 9 ho:eli 
dysponują<:ych 1400 l9żkami. 
W ciągu bież. roku odda­
liśmy do użytku 700 izb miesz­
kalnych... Wybudowaliśmy 67 km 
linii wysokiego napięcia i 22 km 
lintl kablowych... Prz.edsiębiorstwo 
Budowy Kopalń wykonało 154 
proc. planu, przyśpieszając budo­
wę szybów... W list.opadzie br. 
przy głębieniu szybu zachodniego 
- pad! rekord: zgłębiono 52 me-

Gruźlica -chorÓba 
podstępna 

Najczęściej przychodzi niespo­
dziewanie. Zaczyna się lekkim ka­
szlem, osłabieniem, brakiem ape­
tytu, st.anem podgorączkcwym. Cho 
ry podejrzewa grypę, lekki brc,n­
chi t, a zie samopoczucie kładzie 
na karb zmartwień i wyczerpania 
prac'c\. Kie:ly len przykry stan utrzy 
muje się zbyt cllugó, zaniepokojony 
idzie do rejonowego lekarza. Ten. 
opuklawszy i oslucha.ws:zy pacjenta, 
kieruje go na R lg i wtedy bom ba 
pęka, Okazuje się, iż podstępna 
choroba poczynJta już znaczne szko 
dy w płucach. Czy są to szkody 
nico'lwracalne? Na szczęście - nie. 
W katdym razie w ogromnej wl<;k­
szości Wypadków I zawsze wtedy, 
kiedy chory przekonawszy się o 
stanie swego zdrowi�, sumiennie, 
,spokojnie, bez paniki stosuje siq 
do wszystkich zaleceń lekla.rza. Pro­
sz� pamiętać - grutlica jest cho­
robą groiną, ale wyleczalną! Do­
wódcm są ci wszyscy. którzy po 
często dość długim leczeniu - po­
wr6cill całkowicie do zdrow:a. 

Staraniem Komitetu budynek 
przy ul Ułańskiej 3 przeznaczony 
z'>stal na nową Przychodnię Prze­
dwgrużliczą. Po adaptacji pomies� 
czc:i. powstanie tu nowoczesna i::.Ja­
c<iwlca St11żby Zdrowia, zorganizo­
wana zgc,dnie z wymo�i sani­
tarnymi. wyposażona w osobne po­
czekalnie dla dzieci i dorosłych ba 
danych w ramach profilaktyki, 
osobne zaś - dla ludzi z gruźlicą 
c·zynną. Na urządzenie nowej Przy 
chodni, V- ojewódzki Komitet do 
Walki z Gruzlicą przekazał nasze­
mu miastu sumę 200 tys. złotych 
\? rok•J bieżącym i 800 tys. na rok 
1963. 

Zwalczanie gruźlicy wymaga nie­
zwyJ<le ofiarnej pracy lekarzy i 
działaczy spotecznych oraz - znacz­
nych śrndków finansowych. Spo­
łeczne KomitP.ty do Walki z Gruź­
licą czerpi4 te środki głównie ze 
sprzedaży znaczków przeciwgruźli­
czych. 

try ... W przvszlym roku Kombinat 
będ7.i,!! zatrudniał 7000 Judzi, w 
1964 - 10.000. a w 196:i - 14.000 ... 
W I kwartale 1963 roku do,rzemy 
do złóż miedzi... 

Dyrektor Zastawnik kończy swe 
prz.-m<iwienie, życząc cale¾ załodze 
wielkich sukcesów w pracy i 
szczęścia w zyciu osobistym. Po­
nadto życzenia górnikom przeka­
zali - w imieniu KW PZPR i o<I 
l sekretarza KW Wtadyslawa Mal­
wina - Witold Koprowicz, Pre­
zydium WRN mgr Zdzisław 
Karst, Zjednoczenia Górniczo­
Hulniczego Miedzi w Katowicach 
- low. Jarosiński; życzenia skła­
dali również lubińscy harcerze i 
KP ZMS. 

Burzą oklasków uczczono 25-Jetni 
trud górniczy Piotra Brondla. 

Sekretarz KW ZMS R. Ra!aj­
łowicz w towarzystwie organiza� 
tora KW przy Kombinacie Jana 
Budycha, dekoruje górników Ta­
deusza Jańczaka, Kazimierza Wi­
lanowskiPgo, int. Stanisława Dow­
narowicza i geologa Mariana Ulri­
cha - Brązowymi Odznakami im. 
Jan'ka Krasickiego przyznanymi im 
przez KC ZMS. W dniu tym 141 
górnikom, technikom i inżynierom 
nadano st.opnie górnicze. a 400 naj­
bardziej ofiarnym budowniczym 
Kombinatu przyznano nagrody pie­
n:,:żne w łącznej kwocie 350 tys. 
zł. 

Orkiestra Kombinatu gra Mię­
dzynarodówkę. Część oficjalna za­
kończona. Górnicy oglądają film 
pt. ,,Serce i szpada". 

Ro�poczynajq się barburkowe za­
bawy; w "Eurece1 1

1 w stołówce 
MHD oraz w popularnej „Stodo­
le" przy Osiedlu D. Nastrój nie­
zwykle radosny i serdeczny. Krą­
żą toasty za zdrowie tych, k;órzy 
w codziennym trudzie i pracy 
pr,ybllżają nas do miedzi. Piękną 
barburkową noc przeżywa cały Lu­
bin. 

Za doskonalą organizację • ur� 
czystości barburkowych należą się 
słowa wielkiego uznania wice­
dyrektorowi Kombinatu mgr Jano­
wi Zarębskiemu, który przewod­
niczy! komitet.owi organizacyjnemu. 

R. N. 

w 

Prncownlcy 7.ar,��•• Zltlent MlóJ sllleJ przy 
Pretydlum MRN w Legnlcy, 

unĄclZanJu 1,i„l.-ńca nho'k 
Fol. J, Datz 

z życia 

Rozpoczęły się wybory 
Rozpoczęła �ię w grupach par­

tyjnych i organizacjach parlyjnych 
"" ;erenie powiatu złotoryjskiego 
kilmpi:t.nia sprawoLC!aw-czo-wybor­
cza, która t l'wac' będzie do ko1\rn 
1t,go roku. W plerwsz.c,j kolejności 
zostaną nią objęte wszystkie gru­
py pflrlyjne w 2.akladach przemy-
6l0\•·ycb, a !akie organizacje 0,1-
uzialowe w dużych zakładach pro­
dukcyjnych. W listopadzie br. od­
bywają się również zebrania spra­
wozdawczo-wyborcze w orA'al"' iza­
cjach partyjnych na wsi i w PGR­
-ach. Ogółem w tym ol<rcsie cxl­
bęcl,ie się 48 zebrań w gn,:-,ach 
parlyjnych i organizacjach oddzia,,-

·:Konferencja 
sprawozdawczo 

-informacgjna 
m Bolesławcu 
.. . 16 listopada br. w świetlicy 

BFFIA w Bolesławcu odbyła się 
z udziałem sekretarza KW, tow. 
Romana Werfla, Powiatowa Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Informacyj­
na w sprawie oceny realizacji U• 
eh wal KC dotyczących przemysłu 
i rolnictwa. 

Zasadniczy referat wygłosił I se• 
kretarz KP, tow. mgr Franciszek 
Senderecki. Podjęte w wyniku o­
żywionej dyskusji uchwały pre­
cyzują dalszy kierunek . działania 
powlatowej instancji partyjnej. 

... 23 listopada br. Komitet Po­
wiatowy PZPR zorganizował na­
radę aktywu partyjnego poświę­
coną sprawom wyborów władz par­
tyjnych w POP. Sekretarz Cze­
sław Wilczak poinformował zebra­
nych o sposobach prowadzenia ak­
cji wyborczej, zwracając uwagę 
na potrzebę interesowaniA się spra­
wami ludzkimi. codziennymi po­
trzebami załogi, realizacją postu­
latów socjalno-bytowych robotni­
ków. 

. .. 28 listopada br. odbyło się w 
KP posiedzeńie zespołu partyjnego 
przy Powiatowej Radzie Narodo­
wej, na którym mgr. F. Senderecki 
zaznajomił obecnych :. gluwnymi 
poczynaniami Komitetu Powiato­
wego w powiecie bolesławieckim, 
przekazując jednocześnie uwagi I 
wnioski dotyczące pracy człon­
ków partii zatrudnionych w PRN. 

Dokonano również oceny wkładu 
pracy radnych i komisji w przy­
gotowanie materiałów pod obrady 
sesji październikowej 1 omó­
wiono projekt regulaminu pracy 
Komisji Mandatowej. Z zywym 
zainteresowaniem spotkały się pro­
pozycje Rady Seniorów w sprawie 
planu pracy PTIN w r. 1963. 

Mi tiiłliM 

!owych oraz w 76 organizacjach 
na wsi. Z początkiem grudnia br. 
rozpoczęły się konferencje sprawo­
z<lawczo-wyborc,;c komitetów gro­
madzkich PZPR w 13 gromadach, 
a· htkże zebrania wybc-rcze w orga­
nizacjach partyjnych w przemyśle, 
urzędach i inHytucjach. W przy­
gol.Owar,iu zebrań biorą udział 
członkowie Komitetu Powiatowego 
PZFR, czlo:lkowie ekip łączności 
miasta ze wsi& oraz członkowie 
KM, KG l KZ PZPR. 

Obecna ka:npania sprawozdaw­
czo-wyborcla, podobnie jak ubie­
glorc;cz.na, przebiegać będzie pod 
znakiem dalsze�o rozszerzania i 
umacniania demokracji wewnątrz­
partyjnej. 

Komitet Powiatowy i Komitety 
Miejskie w Złotoryi i Chojnowie 
w toku obecnej kampanii sprawo• 
7dawczej i wyborczej zamierzają 
zwrócić szcze�ólna uwagę na usu­
nięcie zaniedbał\ w�•stępuiących w 
poszezegól"lych podstawowych or­
gan;zacjach partyjnych. Chodzi tu 
o llporządkowanie takich spraw. 
jal< �widencja i dokumentacja par­
tyjna, zal�gloścl w opłacaniu skła­
dek członkowskich, a także uregu­
lowanie sprawy kandydatów o 
pr,�d,awnionym 9\ażu kandyda­
ckim. 

Jr.stancje partyjne w powiecie 
zlotory jskim przywlqzują dużq wa­
gę do pracy sppejalnych komisji. 
które pl'owadzq obecnie kontrolę 
gospodarki partyjnej w organiza• 
c,iach partyjnych na terenie po­
wiatu. ·w kontroli tej b,erze u­
dział ponad ·60 aklywistów part)'i­
nych. Sprawozdania pokontrolne. 
zaopatrzone w uwagi powiatowej 
komisji rewizyjnej i sekrctany in­
stancji powiatow�J I micjsl,ir·h ma­
ją b)'Ć przedmiotem analizy na 
zebraniach przcdwyborczy,,h. które 
poprzedzą właściwe zebrania spra­
wozdawczo-wyborcze orpnizacji 
partyjnych. 

,nteresujące przeds;ęwzięcia w 
z-wi?zku z kampanią wyborczą 
podjął ostatnio na kolejnym ple­
narnym posiedzeniu Komitet P� 
wiatowy PZPR w Złotoryi. Towa­
rzysze z KP doszli do wniosku, 
że istot.nym niedomaganiem wielu 
organizacji partyjnych jest ogra• 
ni<:zenie się ich pracy do elemcn­
tarn;vch spraw wewnątrz-part} j­
n;,ch. Nle dostrzegają one nato­
,nia!!t istotnych spraw środowibka, 

,w którym działają. W zwlą1J<U 
z tym członkowie KP PZPR udzie­
lą wydatnej pomocy tym organl-
2acjom w opracowaniu ramowego 
programu działania, w którym � 
kreślone zostaną zadania wiejskich 
organizacji p�rtyjnych w najbliż­
fZym okresie. Z przedsięwzięciem 
tym Komitet Powiatowy wiate na­
dzie)e oływiPnia i unktywnienia 
organizacji partyjnych na. wsi i w 
PGrt-acb. 

Władysław Dontiniak 

Listy 
do redukcji 

fladem noszych 
artyk ułów 

-.----

Pomyłka 
dość bolesna 

Cz.ynsz opłacany przez. ob.  Józeta 
Rogos1ńskiego za m1�szkanle - w 
ciągu k' lku miesi�cy bietąc�AO rok� trzykrotnie ulegał podwyzce, az 
wres1.cie o..-iąr.nął kwcte 3'.:.9 zł mlc­
sięcz.me. Ob. Ro,.roslńskl m1 �ł w�tpJi. 
wośc1 cr.y i11totnte Ci.YllSZ: ten odpo. 
włada obowlązu"ącym istawkom. Po­
n:ewat ulgctzle nie mó1<l u1.yskać w 
te1 sprawie wyc"terpujpcych in.(111 „ 
ma.cJI - zwrócił się z zapytanlcra 
do n�a11. 

w odpowiedzi na naszą Interwen• 
cję otrzymaJ:śmy pismo MZBM�u, 
które cytujemy: 

,, ... W sprawie naliczenia czynuti 
za m eszkanie ob. RogosińskJego JÓ• 
zera zam. przy ul. Traugutta 5 -
\\ YJaśnJa sl�, że Prez. 1\tRN w Leg. 
nicy pl&mem z dn a 21.X.62 r. usta• 
Jiło kwotę czyn'"t\t mle:t;ęczne"o w 
wysokości 195 zł 80 gr. a nie .tak n.i, 
l1czyła ADM nr 14 - zł 329,90 ... ". 

nyrektor 
Bolesław Pawlak 

W poszukiwaniu 

przyczyn 
W numene 40/288 , Wladomo�cl 
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którzy pisali o swoich kłopotach w 
związku z wadllwte działającą ins�a• 
lacją wodno-kanalizacyjną w bu• 
dynku. 

w wyjaśnieniu dotyczącym tej 
sprawy, MZBI\tl p.sze do nas: 

" ... Po za!ięgnięciu informacji � 
ADl\1 nr 8, zawiadamiamy, że plon 
kanalizacyjny w bu<lynku przy ut • 
Piastowej 32 był kilknkrotnJe pne• 
czyszczany przez konserwatorów 1 w 
rezu'tacie n:e uctalono przyczyn 
wadliwego działania tych urządzrn. 
Dlatego też w dniu lZ. X. 62 r# zie• 
cono caprawę instalacji J\IicJstdcmu 
Przedsl�blors,wu Wodociągów I KA• 
nallzacji". 

Dyrektor 
IJoleslaw Pawi.,.. 

Śladem peivnej 
korespondencji 

W N-rze o 292 . .  \Viado-moścl" Tela• 
cjonując przebieg dyslcusji na spot­
kaniu Egzekutywy I<P PZPR z nau­
czyruelami donosll1smy m. in. o 
ujawnieniu wsród wychowanków 
'I'echnikum samochodowego w Leg„ 
nicy „szajki. ,, która :zaczepia I blia 
uczniów żądając od. nich „okupu·•. 

Relacją tą j)OCZUU się dot.lmlęcl KS 
ZMS I dyrekcja Technlkum. W rezul­
tacie w N-rze 46 (294} ,,Wladomośc1•• 
zamieściliśmy list KS ZMS Techn!• 
kum Samochodowego wraz. z. konien„ 
tnrzem autora informncjl. 

Dnl następne przyniosły dwie dal.o 
sze korespondencje w tej sprawie, 
które ponl.tej z.amieszcumy, 

Techntkum Samochodowe tm. wu� 
11.e!ma Plecl«I w Legnicy. 

Legnica dn!4 19. XI. l96Z r, 
Komenda. · Powta.towa 
Mllfcjl Ob11wawlskleJ 

w Ugnlcy. 

Służba Zdrowia wiele już zrobiła 
1 robi w kierunku nie tylko lecze­
nia osób chorych, lecz i w dzie­
dzinie profilaktyki. Gęsta sieć po­
radni przeciwgruźliczych w kraju, 
liczne orewentoria i sanatoria, pro­
wadzenie szczepień ochronnych 
BCG wśród dzieci oraz masowe ba 
danla radiologiczne ludności - to 
poti;żny oniż w walce z gruźlic:i. 

W ramach akcji propagandy prze 
ciwgruilic2ej I oświaty sanitarnej 
w całym kraju, co rok, w okre6-ie 
od 1 do 10 grudnia, organizo.,,"llne 
są Oni Walki z Gruźlicą. W cza­
sie tych Dni przeprowadza �lę za 
poSr-ednictwem radia, telewizji i 
prasy, pogadanki i odczyty, wydaje 
i;i� popularne broszury, ulotki, 11(i­
�ze itp. Wszystko to ma na celu 
:zapoznanie ludności z obj,awami 
chornby i możliwościami oi,rony 
przed nią. W tej wzmożonej walce 
z grurncą jako chorobą społeczna, 
pow�ż�ie Jest zaangażowany leg­
nicki Społeczny Komitet do Walkt 
z Gruźlicą. Prs1ca Komitetu obejmu 
je różne formy propagowania nuł­
tod zwalczania choroby, sposobów 
j�j leczenia, niesienia pamocy mo­
ralnej i materialnej chorym oraz 
czuwanie nad wla�ciwymi ,varun­
ka111i prac·y pE>rsonelu piel�gniar­
&kiego w szpitalu i Przychodni 
Przcciwgrużliczej (w szczególności 
- zabezpieczenie go przed iruckejii 
grużlicy). 

Niewdzf,:czna jest rola kwestarza, 
choćby kwestował na cel tak wznio 
sly i szlachetny, j,ak walka z groź­
ną chorob� - mówi przewodniczą­
cy legnickiego Komitetu, inż. Wa­
cław Witkowski. Warto pamiętać, 
i9 te złotówkowe da,t.ki społeczne 
pomagają nieść ulgę i zdrowie cho­
rym, a zabezpieczac przed chorobą 
zdrowych. Wzywamy cale �pole­
czeństwo naszego regionu. aby w 
interesie własnym i najbliższych, 
nie żałowało swej złotówki na tak 
ważny cel. 

Ze sprzedaży znaczków, rozpro­
wadzanych w sklepach, szkołach, 
instytucjach i :alakladach pracy. 
Komitet otrzymuje na swoje cele 
tylko 25 proc. uzyskanej sumy. NiG 
!atwo więc gospodarować niedu­
żym funduszem, tym bardziej, Iż 
wydatki wciąż rosną. 

Legnicy nie grozi 
epidemia duru brzusznego 

Dur•kcja Technikum samochoao.. 
wego w Legnicy 2wraca stę ao Wa• 
z pro,bq o rozpędzenl.e grasującej 114 
terenie miasta banau chulfganówj 
kt6rz11 niemal codzienni.. biją ucz• 
nlów naszej szkol11 z cltwllq zapad• 
nlęc!4 zmroku !Ub Podczas dnla. Od 
15. IX. br, do cllwUI obecnej pobtll 
ont ponad 40 wychowanków naszego 
Technikum. Pobicia ,q bardzo dot• 
kllwe, np: Mttch.4 Uszek etos tal 1«1• 
.Hetem w głowę i stracit na kitka. 
minut przytomnog�. W dniu 16. XI. 
196Z r. ob. Celewlcz Wojciech., zam, 
w Legnicy ul. Pstrowskuago 10 wraz 
ze swoim kolegą Botestawem pobłll 
dotkliwie uczniów: Pletra,w Euge• 
ntusza t Kuczewskteoo Jana z kt. va. 
Uczeń Pietrasza został zwointo11.11 
przez tekar2a Otrodka od zajęć na. 
okres 15 dni z powodu. uszkodzcnla 
praw.ego 01«1. 

Podobne wypadki zcl4rzajq się co• 
dziennie, a. co gorsza potęgują shH 
wuwoiu;ąc paniczny Lęk u naszych 
uczniów. 

Ponieważ kilkakrotne interwencje 
w Il Komisartacte MO nf.e przyno,uq 
i'adn1,1ch rezultatów, apeLu.jemv do 
Was w imieniu poszkodowane; mlo· 
dzieży o zorgantzowante zakrojonej 
na szeJ'okq skatę walki z ch.uUgań• 
stwem i ukaranłe wtnnych. 
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W ramach obchGdów tegorocz­
nych Dni, Komitet zorganizował w 
szkołach konkurs na najlepsze ha. 
eto walki z gruźlicą. Dla pacjen.­
iów Szpitala Zakaźnego kupiono 
książki za 2 tys. złotych. Komitet 
jest inicjatorem zakupu telewizora 
dla tego szpibala. Niestety, spory 
między lekarzami na temat „ku­
pić nie kupić'' - utrudniają zreali 
zowanie tego zamierzeni�. 

Społecznym działaczom legnickie­
go Ko01itetu do Walki z Gruźlicą, 
ołiarnym i bezinteresownym bojow­
nikom o zdrowie ,tlszego spolr.czeń 
stwa, ludziom takim, jak Wacław 
Witkowski, Jan Radomski, Stani­
sław Markieta i wielu, wielu In­
nym, należ'I się gorące słowa uzna­
niia. i pomoc w Ich trudnej pracy. 
- �gniczanie =- Domóżmy! 

W związku z przypadkami za­
chorowań pracowników Zakladow 
Dziewiarskich im. H. Sawickiej n a  
dur brzuszny, Miejska Stacja Sa­
nitarno-Epidemiologiczna w Legni­
cy zwraca się z uprzejmą prośbą o 
zamieszczenie na lamach Waszego 
pisma poniższej notatki informa. 
cyjnej. 

Od tygodnia miasto nasze obie­
gają alarmujące wiadomości doty­
czące przypadków duru brzuszne­
go wśród pracowników Zakładów 
Dziewiarskich im. Hanki Sawic­
kiej w Legnicy. W związku z tym 
!\l!iejska St9cja San.-Epid. wyjaś­
nia, że frócllem zachorowań była 
woda przemysłowa używana nie­
właściwie do celów spożywczych 
(mycie garnuszków na kawę). Do 
tej pory stwierdzono IO przypad­
ków zachorowań. Możliwe, że w 
ciągu bieżącego tygodnia wystąpią 
jeszcze objawy chorobowe u osób 
zakażonych, gdyż okres i nkubacyj­
ny (tzw. Wylęgani,a się bakterii) du 
n1 brzusznego trwa około 14-23 
dnl. 

Stacja Sanltarno-Epidemlologir.z. 
na wroz z pra�ownikaml przemy­

.§l.we.i.. aluż�drowia �- � 

całej gotowości do Jokalfzacji n.i 
terenie Zakładów Dziewiarskich 
przypadków duru, oraz ich likwJ. 
dacji. Pracownia Bakteriologiczna 
prowadzi systematyczne badanie 
wszystkich pracowników Zakładu. 

W ·  chwili obecnej zlikwidowano 
same źródło zakażenia tj. zlikwi-. 
dowano przyczynę i rozpr:zestr-;:enia 
nie się na miasto duru brzusznego 
nie powinno mieć miejsca. Pra­
cownicy Zal<ladow Dziew. Jm. H. 
Sawirkicj zostali pouczeni w jaki 
sposób, należy uniknąć zakażenia 
durem brzusznym, ,a każdą doleg­
liwość jelitową zgłaszają natych­
miast lekarzowi zakładowemu. Dla 
orie:1tacji podajemy do wiadomoś­
ci publicznej objawy duru brzusz­
nego i sposób uniknięcia zakażenia 
się nim. 

Dur brzuszny jest chorobą jeli­
tową bardzo poważną, charaktery­
zującą się silnym bólem brzucha i 
głowy, wysoką temperaturą docho­
dzącą, a nawet przekraczającG 40"C 
ZakażeniP. następuje przez Jamę 
ustną. Aby uniknąć duru brzusz­
nego, naJe;y dbać o �zystość pro­
duktów spn:l:ywczych ! naczyń, nie: 
l,Y.llllMl_.,J!jll .ni�e&Oto.wa.nti :wo� 

I mleka, myć często re.ce, a przęde 
wszvstkim po każdym wyjściu z 
ubU:acji i przed każdym posiłkiem. 
Jeżeli będziemy przestrzegać zasa­
dy higieny, motemy być pewni, że 
na dur brzusz;ny nie zachorujemy. 

Na koniec chcemy podkreślić ko­
nieczność badań okresowych wszy­
stkich osrib stykających się z żyw­
nością, gdyż człowiek może być no 
i lcielerc: duru niekiedy przez dłu­
gie Jata, nawet na dur nigdy nie 
chc>rując i nie wiedząc o tym, że 
jest no�icielem. 

Nosi.�ielstwo takie, jeóli osoba 
je.,t j ego świadoma i zachowuje 
przepisy higieniczne, nie jest grot­
ne ani dla niej. ani dla otoctenia. 
A więc zmobilizujmy swe siły do 
walid, z brudem-sojusznikiem duru 
brzusznego I bądimy spokojni o 
zdrowie swoje i naszych najbliż­
szych. 

Referat Oświaty Sanft. 
Wojcle Halina. 

D,rektor Miejskiej Stacji 
Sanit.-Epldem. 

Prostmy o w11warcie nacisku na. 
odpowtednfe organa, aby sprawę tę 
potraktować poważnie. W raztc po­
trzeby stużymy obszernym ,naterta­
tem rzeczowym w postaci z:ezna1\ 
"fzntów. 

Za pomyAlM zatatwłenie .: góTIJ 
serdecznie dzi,ę1'ujamy. 

Dyrektor 
Inż. STEF AN GOL,\BET< 

Do wlad.omoścl: 
l. KP PZPR w Legnicy 
I. Prokuratura w Legntcy 
J, Komitet Pow. ZMS w Legntcu 
4. ,, Wiadomości Legn.tclcl.e" 
5. II Komisariat MO w Legnlc11 

* 

Prokura.tura. Powiatowa. 
w Legnicy 
Dnia. 28 listopada. 1962 r, 
Nr a.kt 1 Ds. 2232/62 
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Dlaczeg� . normy techniczne,? Spratug 

oczgtuiste 
Wielkość "dochodu narodowe­

ro i jego stały wzrost, wyprze­
dzający naturalny przyrost lud­
ności - to główny czynnik de­
cydujący o poziomie życia oby­
wateli. Aby tej witalnej ko­
nieczności sprostać, aby całej 
ludności zapewn.ić stały wzrost 
stopy życiowej, trzeba niezwykle 
racjonalnie gospodarowaó zarów 
no p�a,;ą ludzi, jak i pracą u-

' przedmiotowioną, tj. materiala-� 
mi i energią. Koniecznością w 
naszej gospodarce narodowej 
jest uzyskiwanie coraz lepszych 
efektów pracy wszystkich. za­
t:"uonio:·,ych i pełniejsze wyko­
r,;ystywan,ie maszyn i pomiesz­
czeń produkcyjnych, 

O zwiększeniu dochodu naro­
dowego decydują w pierwszym 
rzędzie ludzie, konkretnie 

, ilość żatrudnionych. Zwiększe­
nie Ich liczby utrudnia jednak 
zarówno brak rezerw robotni­
ków poszukujących pracy, jak 
! konieczność wydatkowania 
znaczny'ch sum na inwestycje w 
celu stwoTZenia dodatkowych 
miejsc pracy, 

Pr,2yrost naturalny jest w Pol­
sce wysoki - powie ktoś. Tak, 
a jednak niedobór siły roboczej, 
zwłaszcza w naszym wojewódz­
twie (i w województwie katowi­
ckim) zarysowuje się zupełnie 
wyraźnie. Niełatwy i kosztowny 
jest równleź problem tworzenia 
nowych miejsc. Obliczono, iż 
każde takie miejsce wymaga na­
kładu ponad 100 tys. złotych. 
Rozumie się, iź z nowych wiel­
kich inwesty�ji (Turoszów, Lu­
bińskie Zagłębie Miedziowe, itp.) 
kraj nasz nie mógłby zrezy­
gnować ·bez szkody dla gospo­
darki narodowej. Dla nikogo 
,jednak nie jest tajemnicą fakt, 
iż większą korzyść przynoszą 
gospodarce nowe miejsca pracy 
w ·  już istniejących zakładach, 

Śladem 
naszych artykułów 

Dyrekcja 
L Z G  
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wy5a�n1a 
W odPoWledzl na artykcll zamiesu.­

CZ<><lY w ,.Wlad<>mośctacl) Legnickich" 
w n-rze 43/291 otrzymaliśmy wyjaś­
nienie, lttóre niżej cytujemy: 

"" .. W od'pc>wiedzi na artykuł pt. 
„Tragifarso. g.astronomicma na trzy 
mal-e ka wy pt. ,,Nie ma szklane:<" 7..a­

mieszczcny w 43/291 nr - ,,,V'di'do­
mości Legnidldch" upnejmie wyJaś­
niamy, iź mimo przeprowadzeni..1 w 
� s.pra,vie rozmów z P,ersoneJ.�m �a-
11, nie udało nam srlę ustalić ·win­
nych nl<?doclągnlęć wym. w po,.,,·ż­
=m artykule. 

A zatem - racjonalne wykorzy­
stywanie kadr, plus racjonalne 
gospodarowanie surowcem, plus 
usprawnienia w produkcji 
równa się zwiększeniu dochodu 
narodowego. 

Dla osiągnięcia tego celu ko­
nieczne jest wzmożenie wydaj­
ności pracy robotników. Osią­
gnąć to można poprzez zmianę 
dotychczasowych norm pracy. 
Wada tych norm tkwi w tym 
iż są one zbyt lużne i jako taki� 
stają się często hamulcem wzro­
stu wydajności. Następnymi ich 
brakami, to nierównomierny sta­
pień napięcia (niektóre z nich 
mogą być wykonywane w kilku.: 
set procentach, inne zaś' najwy­
żeil w stu lub nawet mniej) oraz 
fakt, iż najczęściej w grę wcho­
dzą nie techniczne normy. lecz 
tylko szacunkowe. Wszystkie te 
wady stają się powodem czę­
stych zatargów między robotni­
kami i kierownictwem zakła­
dów produkcyjnych, zniechęcenia 
i wynikającej stąd opieszałości, 
kumoterstwa i rozgoryczenia, 

Tak więc, uporządkowanie 
pracy służb normowania stało 
się niezbędnym warurlkiem dla 
wprowadzenia norm technicznie 
uzasadnionych. 

Pierwszym na D>lnym S!ąsku 
zakładem, który po drobiazgo­
wej rewizji dotychczasowych 
norm pracy swej załogi i szcze­
gółowej ich analizie przeszedł 
na noWY system normowania, 
jest Legt\icka Fabryka Nakryć 
Stolowich „Lefana". Na spe­
cjalnej naradzie, poświęconej o­
mówieniu nowych norm tech­
nicznych, po przeszło 4-godzin­
nej dyskusfi, robotl)iCy poparli 
propozycję wysuniętą przez Ko­
mitet Drobnej Wytwórczości, 
idącą w kierunku wprowadzenia 
tych norm w „Lefanie". 

- Na podstawie szczegółowej 
analizy -'- mówi główny inży­
nier fabryki, Ludwik . Bo­
hrandt - stwierdziliśmy, iż do­
tychczasowe warunki normowe 
naraża_łY, nasz zakład na poważ­
ne straty. Okazallo się bowiem, 
iż z powodu wadliwej organiza­
cji pracy każdy z robotników 
tracił 17,3 proc., z własnej z3Ś 
winy (niepełne wykorzystywanie 
gQdzin pracy, opieszałość itp.), -
7 proc. czasu. 

Poważnym źródłem marno­
trawstwa czasu by! dział Roz­
dzielni, w j{tórym pracownicy 
rozpoczynali prace o godz. 7, 
podczas gdy robotnicy z produk-

ej! ptzychodzlli na pierwszą 
zmianę już o godz. 6. Poza tym 
Rozdzielnia czynna była tylko 
do godz. 15, a robotnicy z dru­
giej zmiany w godzinach wie- • 
czornych pozbawieni byli , - w 
razie szczególnej potrzeby -
przyd2iału pracy. Jak bardzo 
wadliwe zorganizowanie pracy­
Rozdzielni rzutowało na efek­
tyw'ność pracy całej załogi, 
świadczy fakt, iż po jej reor­
ganizacji straty czasu w zakła­
dzie nie przekraczają w sumie 
3 proc. 

Szczegółowe badania w zakre-
sie rzeczywistego czasu, po-

1 trzebnego dla wykonania po• • 
szczególnych zadań pracowni­
ków, umożliwiły właściwe okre­
ślenie norm. i uregulowanie za­
robków zgodnie z tymi norma- I 
mi. 

Nie koniec jednak na tym. 
Normy techniczne, będące sprzy­
mierzeńcem w porządkowaniu 
gospodarki kadrami i fundu­
szem plac, będą miały rację by­
tu tylko wówczas, ., ... jeśli po­
rządek będzie utrzymany i do­
skonalony. Normy techniczne 
wymagają wysokiej dyscypliny 
planistycznej, materiałowej, tech 
nologicznej i osobistej robotni­
ka. Sa one bowiem ustalone w 
oparc'.u o dokładną analizę ope­
racji technologicznych, uporząd­
kowanej technologii i organiza­
cji miejsca rococzego (dr Ber 
Haus: .,Dlaczego porzadkujemy 
normv pracy w naszych fabry­

Indonezja I Kambodża J;>rzyznają 
konsulatom generailnym Nlerniecl\iej 
RepubUkl Demokratycznej status e­
xaequator, czyli uznają ich oficjalny 
charakterJ co równR. sle nawi.ą?.aniu 
$tosUnl-ców d y p l o m a. i y C z n y  C h. 
Na takich pra.-wach są I również kou• 
sulaty generalne NRD w Blrmle, JI'a· 
ku .... i Zjednoczonej Re1>ubllce Arab„ 
skiej. 

z pięćdzlesh:cioma państwami u„ 
tnymuje ol,ecnte Już Niemtecka. Re• 
pub1ika Demokratyczna stoounk•l dy• 
plomatyczne, konsularne, bt\dź han­
dlowe. 

Nic · byłoby potrzeby podkre$1ać t<l­
go faktu, normalnego przecież we 
wzaJemnych stosunt,ach mięch:y rói-­
nyml państwami, gdyby nit'} jeg'l 
S7.(.>zególna wymowa. Oto �lemtecka 
Republika Federalna, uważajĄca sie-­

bte za j e  d y  n e 11anst1vo niemiec­
l{te, usnuje od da-wna wyi�o1ować Nie-

kach")". 

ll'm!II 

A. JA�TRZJ<:BSKA ... 

miecką Republikę Demokratyczną z 

I wsze-Bd.eh międzypaństwowych orga.­
nizacji, stosunków, a nawet �kładów 
handlowych, Temu celowi stuty o�ła.-
;'fŻ�j �:���e��� �!��t'U��',F:::;�� 
na. zrywa stosunJci z tymi państwa­
mi, �tóre uznają Nle,.miecką Republl-
kt Dernokratyczn1\. Tym !IWOlstym I s1.antaźem chco Adenauer spowodo­
wać enncowito uzamllczenleH istnie­
nia NRD. I coraz. mnf.ej mu się to 
udaje. jak wid:il: z p.rzytoczonych ua 
wste!)ie przyltla<:!.ów. 

Nie-mJeck:i lłepub1ika Demokratycz­
na zdobywa na śwl-ecle sympatię i 
uznanie, llc2y się na rynka,:h śwla-

1 

towych. Przedstawłcfelc jej nauki 7.a· 
si:::idają w powa7nych orr,anizac.fach 
mtęaz,,nnrodo"'Ych. Głos Nir.młecld-!j 
F.�n\1bllkl Demokratycznej, �los za 
pokojem ł zllkwJrlowanlem stanu tvru 
czasowości „ woJennet• po,przez po..t • 

lllllifflll 

pisanie z obu państwami ntem.leckl• 
mi traktatu ' pokojo-wet;"O - wszystt<@ 
to składa się na wzrOSct znacz.enia 
młodego, demol{ra.tycmego 1 pokój 
miłującego państw;--; niemieckiego. 
I nie pomoęĄ Adenauerowi ani s-z.al\• 
tażc, ani akty dywersji, ani histerii 
antykomunistyczna, Musi się liczyć 
z istinieniem NU.O, mu�l, chce czy 
nie chceł uznać fakt, 'te istnieją d w a  
pa1\stwa niemieclde! Są to sprawy 
oczywiste . .o.le sury lrnncterz i Jego 
przyjaciele z zachodu z upor.em ma• 
nlaka wykrzykują, że l'\'flłD nte wl� 
d'lą, To z jtd.nej strony i z drttglej 
bełkoczą, o „wyzwolen-iu" NRD. co 
na ludzld języl<. przekładajt\C zna­
czy po 1,rostu zi,rojne przyłączenie 
NRD do NRF. Pozostanie to w sfe­
rze marrzclt l snów? Niemlcclca Re• 
publika Demokratyczna nic &tot 

osamot.uiona wobec zagrożenia swojej 
integralności i może ze St>OkOJem 
patrzeć w przyszłość? 

Rozumieją to także rozsądni przy­
wódcy wielu państw poza ob<nem 
socjalistycznym. • 1 sto,d u:inawanie 
NRD, stąd zwieksz<:ntc obrotów han­
dlowych, stąd zainteresowanie Tar• 
gaml Ltpslcimi, poszukiwanie towa­
rów NRD, 

\.Doktryna Hallstefna" okazuje sltt 
Jlchą bron.i a;, lctórs. nte da slt: ·•mm„ 
slć całego �whta do uległości wobec 
ma.nia.kaln:vch ż�dań boJiskich wład­
ców. znaletll się onJ zresztą ost.a.tnio 
w zwią7.ICU z aferą ,)Splegla" w ta­
kiej sytuacji, że ,.,nieehcącyu uj-1.w• 
ntlł swoje prawdzlwo oblicze, ll'iRra 
w „chrześcijańską demokrai:!ję" Nle­
mleckiej Rcpubllld Federalnej straci 
przy tym znowu na wnn�wcach l 
!;ym!)atykach, ]{tńl'zy dotąd łudzUl 
się, że wsz:rstlco to. co mówi Borut 
jest prawd� absolutną. 

cux 

O mi9szkaniach 
- raczei o·ptymisłycznie 

Złotoryja podobnie jak i inne 
miasta w całym kraju przeżywa 
kłopoty mieszkaniowe. W ostatnie!) 
lntach miasto znacznie się rozwi­
nęło i liczy obecnie około. 13 ty­
rięcy mieszkańców, a więc prze­
szło ·dwa razy tyle co przed woj­
ną. Mieszkax\.cy Złotoryi zajmują 
542 budynki, z tego 67 domów ad­
ministrowanych przez zakłady pra­
cy: ,.Lenę'' i uNowy Kościól11

• Tuż 
za osiedlem górniczym przy ul. 
Wojska Polskiego, w kierunku wsi 
,Terzmanics Z:lrój - wyrosło kilka­
dziesją'.t zgrabnych domków dwu­
rodzinnych, zbudowanych z runclu­
szy Zlc.toryjskicn Kamieniotornów 
Drogowych w Pielgrzymce. 

jemy w Wydziale Glpodarki Ko­
munalnej PRN, do fońca 1965 r. 
Z!oioryja uzyska 620 nowych izb. 
w tym 198 wybudowanych pr-zez 
z.aklady pracy. W 1963 r. nowi lo­
katorzy wprowadzą się do 136 izb, 
w 1ga·4 r - do 244, a w 1965 r. do 
240 izb, 

Z drugiej strony trzeba się li­
czy-ć z wyżem demograficznym. W 
ciągu najbliższych trzech lat spo� 
dziewany jest poważny przyrost 
naturalny. Zwiększy się również 
liczba małżeństw, które nie zre­
zygnują z praiva posiadania wła­
snych mieszkari. 

kach zagrożonych i zakwalifikowa­
nych do rozbiórki, a także od le­
karzy, nauczycieli i licznych fa­
chowców niezbędnycn dla nasze­
go miasta. Komisja rozpatrzyła do­
tycnczas 660 wniosków. Z tego 105 
załatwiono odmownie, 22 obywa­
telom postMio,1iono nie przydzie­
lić mieszkań, ponieważ są dobr.ze 
sytuowani i mogą 21apisać się· do 
spółdzielni mieszkaniowej (sppl­
dzielni co prawda jeszcze nie ma, 
ale są szanse jej powołania), pozo­
stali otrzy,mają mieszknia w kolej, 
naści J90trzeb. Mogę powiedzieć 
krótko, iż wszyscy, których wnio• 
�ki zostaną zacaiwione przez komi­
sję pozytywnie otrzymają mieszka­
nia do 1965 r. 

- Jle mieszkań przydzieli się w 
roku bieżą,oym? 

Również na ostatniej naradzie pra­
cowników w zakł. ,.Poilonia" omó­
wiono powyższą spraw� ostr:z.egając 
personel na przysz,lość przed podo·b-
21ym1 incydentami. Fragment pralni chemicznej w Ug nicy, 

Zah czasu robi swoje, wiele bu­
dynków ulega zniszczeniu. W okrP.­
sie pO\\·ojennyin zburzono na te­
renie miast.a około 50 dornów. Na 
ich miejsce wybudowano dotych­
czas 75 obiektów, większych i no­
woczesnych. W najpliższycn latach 
zakwalifikowano do rozbiórki dal­
szych kilk!anaście dornów. a na ich 
miejsce zbuduje się za to dwa ra­
zy tyle nowych. Jak się dowiadu-

Sprawą przydziału mieszkań zaj­
muje się powołana 15 lislop1da 
1961 r. społeczna komisja na_ czele 
z przewodniczącym MRN Włady­
sławem Sinkiem. Członkami jej są: 
sekretarz Komitetu i\4:iejskiego 
PZPR Matian Konefał, pracownik 
kopalni „Lena", Alojzy Kanclerz, 
przedstawiciel Związków Zawodo­
wych, Roman Libucha i pracow­
nik PZGS, Bajer. Komisja pracuje 
bardzo aktywnie, o czym świad­
czy 40 posiedzeń odbytych w cią­
gtt roku. Na posiedzeniach rozpa­
truje się •zczegolov:o wszystkie po­
dania, a następnie wydaje odpo­
wi,ednie decyzje. Oto co o pracy 
koh1isji powiedział nam Władysław 
Si11ek: 

- Wydaliśmy 142 przydziały, w 
tym n a  70 mieszkań w nowym bu­
downictwie oraz 72 w starych do­
mach (opuszczonych przez lokato­
rq.w udai>icycn się do innych 
miast). Wszystkie rodziny zajmu­
jące lokale nie nadające się do 
użytku już mają przydziały na 
nowe mieszkania. 

Z3. uwagę up:-z,ejmte dziękujemy 1 
'prwpraszamy za 7,1rlstnlale nie<!o­
olągntęcte". 

Dyrek\ąr 
St. Pula wski 

Fot, J, Dat-< 

Nowe kierunki koordynacji 
z udziałem kierowniczego aktywu przedsiębiorstw przemysłu 

kluczowego w dniu 22 listopada b� .. Miejska Ra�a _Na�odowa 
obradowała na swojej kolejn�J SesJ) nad za_�admemam1 tere.: 
nowej koordynacji przemysłu. Punktem wyJsc1a do dyskusJ1 
była informacja złożona przez dyrektora Zaklacjów Dz1ewia�­
skich „Milana" inż. Jana Kazane�kiego oraz referat prz�wodm­
czącego Prezydium MRN mgra Kazimier:m Gryglaszewsk,ego. 

Koordynacja działaln,ości MRN z działalnością p�zedsiębiorstw 
przemysłu kluczowego nabiera w Legnicy coraz :'71ększego zna­
czenia, choćby ze względu na dynamiczny rozwóJ przemysłu W 
n aszym mieście. 

Nadanie nowego kształtu i ułożenie na nowej płaszczyźnie 
współdziałania Rady z przemysJem kluczowym, jest kwestią 
pilną i niecierpiącą zwłoki. 

O LEPSZE WYKORZYSTANIE ZDOLNOSCI PRODUKCYJNEJ 
NASZEGO PRZEMYSŁU 

'Z materiałów i informacji przygotowanych n?- Sesję ":'Y
�

_ika, 

że stopień wykorzystania zdolności produkcyJneJ legnie i_ego 
• kracza 65-70 proc. IstmeJą 

przemysłu kluczowego . me
k 

prze 
t . ierzchni i urządze-

znaczne rezerwy w mewy orzys aneJ pow . . 
niach produkcyjnych,_ nisk
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d ,  d keja naszego przemys u 
bez. powazrueiszyth n�kl
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u 
proc. Oczywiście sprawa 

moze zostac zw1ę szona . k b s · pozornie wydawało. 

W
ta nie w�·g

d
ląta .. tfl;k ·ef:��iie l\d �yk1;rzystania istniejących 

zrost pt o u CJl n1- . . " d • rozwiązania problemu 
rezerw zależy w znaczneJ mierze 

<J b tu i wielu innych 
zaopatrzenia suro�cowego, koope,racJJR � Y zobowiązującej Pre­
czynników. Tym memme) w __ uc��ale

ch '\fdań i analiz na tym . 
zydium MRN do prowaazema a s.�unki działania zmierzające 
odcinku ustalone zostatr gló�ne k

�tania potencjal'-l produkcyj­
do podwyższenia st�pn_ia wy orzrliwości te występują zarówno 
nego naszych przeds_,ębio:stw. 

�l�na" ·ak i Oddziale B LZPO, 
w Zakładach Dziewiarskich _,,Mi. ,LJZPOW Zakładach Mięs­
w Fabryce Fortepianów

d
( Prn;�n�ofowych i ' innych przeqsi(t--, 

pych, Fabrycę Przewo ow 
biorstwacr� 

.• 

Cele te powinny zostać osiągnięte przede wszystkim yrze� 
modernizację urządzień zwłaszcza w Zakładach . .,M1l�na 
i w LZPOW oraz podwyższenie współczynnika zrruanowośc1, co 
ma �zczególne zastosowanie do Fabryki Fortepianów, 

LEPIEJ SKOORDYNOWAC POCZYNANIA .INWESTYCYJNE 
PRZEMYSŁU. 

Praktyka wskazuje że szczególnie pilne jest skoordynowan)e 
poczynań inwestyc�j;ych w przem_yśl_e, �dy_ż ich rozproszenie 
często prowadzi do dublo":'ania wrs1łkow_ 1 mepotrzebny�1: kosz­
tów. Chodzi więc o podeJmowame . wspol�ych inwestycJ1 przez 
zakłady, które będą korzystać z Ich efekt�w. . . . . w uchwale Rady ustalone zostały i w teJ dz1edzin1; odpowia­
dające miejscowym potrzebom i warunkom k1�runk1 dz_ialama. 
w szczególności pod adresem Fabryki Przewodo:"' Na":'oJowych, 
Fabryki Fortepianów ąraz Spóldz! el ni . Wyrobow n.rzewnych 
skierowane zostało zalecenie w odmes1enm _do wspólneJ hudowy 
bocznicy kolejowej. 

Wysunięta została sugestia, by Państwo�y. Ośrod;k �aszy­
nowy i Techniczna Obsługa Rolnictwa podJęly wspoJ1:ą _inwe­
stycję w zakresie budowy nowej bazy tych przeds1ęb_JOrstw 
w rejonie ulicy Swierczewskiego. Ustalono, z� nadal �alezy po­
dejmować starania w kierunku wyko.rzystanrn_ zgodnie z prze­
znaczeniem obiektów zajmowanych przez. P:rnstwowe Zakłady 
Zbożowe przy ulicy PrzemysloweJ. . . . .Jest jeszcze. szereg innych zamier�e� mwestycyJnych róznych 
przedsiębiorstw, które powinny zostac skoord�nowane. _Dl� przy­
kładu można by wymienić ·wielką inwestycJę Przeds1ęb1orstwa 
Budownictwa Terenowego w zakresie _budowy bazy przy ul. 
Poznańskiej która powinna zostać powiązana z podob11ym za­
mierzeniem ' Centrali Chemicznej i Centrostalu. 

USPRAWNIC WIĘZI KOOPERACYJNE 

Wielorakie i zanadto rozbudowal!le powiązania. kooperacyjne 
i przypadkowy dobór dostawców cz�sto st�n9:,v1ą przeszkodę 
w harmonijnym· i rytmicznym rozwoiu legmck1ego prz;i:nys!u: 
Równocześnie na terenie Legnicy i�tnieje _s„ereg mozhwos�1 
usprawnienia ·k.oop�racji, które w w1ększośc1 przypadków me 

[Dol.fończenie na str. 5> 

- w· Miejskiej Radzie Narodo­
wej zarejestrowaliśmy 748 podai, 
o przydz.iat mieszkań. Pochodzą one 
od osób mieszkających w budyn. - 11111&1 

Sytuacja mieszkaniowa jest w 
Złotoryi bardzo trudna, ale nie bez 
nadziej na. Co najważniejsze, per­
spektywy są raczej optymistyczne. 
Przewiduje się, że liczba podań 
będzie co roku mniejsza, a catko­
witego rozwiązania problemu moż-
na oczekiwać za 11 lat. ' 

(lemil) 

W Jaworze  
•b ,u d u  i q 

Nares.zde JawOT doczekał si� nowe­
go budownictwa mieszkan'.owego. 
Jeleniogórskie Przedsiępiorstwo Bu­
downictwa Przetpyslowego stawia 
dwa domy na rynku. Jeden z nich 
otrzyma po�ie!lia i zostanie dosto­
sowany archltektonicznie do innych 
budynków. Oba domy odda się do 
użytku w połowie 1963 r. Zamieszka 
w nich 50 rodzin. Na parterze uzyska 
się k.ilk'a lokę:11, przeznaczonych na 
placówki handlowe i usługowe. 

Kilka dni temu rozpoczęto wyko­
py pe>d czteropiętrowy dom przy ul. 
Grunwaldzkiej. Gotowy on będzie w 
1964 r., ;amieszkają w nim 23 ro­
dziny. Parter przeznaczy się na no­
woczesna. kawiarnię i sklepy. Wszy­
stkie mieszkania otrzymają la2lenki 
1 centralne ogrze7,1anie. 

Jawor słynie z dużej fabryki narz�­
dzi rolniczych, która w naJbilższych 
Jatach ma być znacznie rozbudowa ... 
na. Pomyślano więc o mleszkan!acb 

dla p,rar:ownikćw. To samo przed­
siębiorstwo przystąpilo n:;lctawno do 
budowy dwóch domów pT'zy ul. 
PiastowskJej, W kaŻdYm z nich za­
mieszka po 18 rodzin. Lokatorzy 
sprowadzą się tam pod koniec przy„ 
szlego roku. 

Do końca 1965 r. fabryka ,.,ybuduje 
przy u-1. Piastowskiej małe osiedle 
liczące tł budynków. Poza Jaz.lenka• 
mi I centralnym ogrzewani-em, po­
myślano o garaiach samochodowych 
1 boksach na motocykle. 

WIADOMOSCI 
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t,.Jasze sy lweti i ANNA JASTRZĘBSK� 
, 

NIE SlNIĘCI 
GARNKI LEPIĄ 

Józef 
Czgżornski 
Liczy zaledwie 38 lat, 11 

już obchodzi 15-tecie pracy 
wwodoweJ w Zlotcryjskich 
Zakładach Wyrobów Filco­
wych. 

- Poczqtck pracy był wy­
jqtlcowo trudny - mówi 
tow. Jó::.ef Czyżowski - bo­
wiem zakład był komp:et­
nie zniszczony. Wraz z to­
uarzyszami pracę swq. 'TOZ• 
paczql ocl n.1prawy zdewa­
stowan11ch maszyn i urzq­
dzeii, a następnie urucho­
miono produkcję na poszcze 
gólnych oddzialc:ch. 

Nasz j11bllat jest obecnie 
kierownikiem oddzi4lu pro­
dukcji szytej, gdzie pracuje 
ponad 400 osób. Caicść wy­
lconywanej przez zakład pro 
dultcji obuwia jitcowego 
przechodzi przez jego od­
dział. 

Jako miody, lecz doświad­
c,oi.y fachowiec na każdym 
krok.u okazuje pomoc zało­
dze, która przy �kompliko­
wanych ma�zynach i urz(l• 
<lzcniach zdobywa zawód. 

Józef Czyżowski od wielu 
lat jest aktywnym czlolt­
ldem zakładowego kola 
NOT, pełni funkcję sekreta­
rza rady robotniczej i kie­
rownika grupy łączności 
miasta ze wsiq. W ciągu 
czterech ostatnich lat zgło­
t-il 20 wniosków racjonali­
zatorskich, ktćre przyniosły 
zakładowi ponad 1,5 mln zł 
oszczędności. Za swq prac� 
zawodową, pomysły racjo­
nalizatorskie i dzialaln-O'>ŚĆ 
społeczną, otrzy=l m. in. 
Srebrny Krzyż Zashlgi, 
srebrna odznakę racjonali­
zatcra ·p,odukcji, medal 10-
•lecia, srebrna odznakę NOT 
oraz wiele dyplomów uzna­
nia. życzymy dalszych suk­
cesów, tow. Czyiowslc,i! 

rw. D J  

Towarzystwo 
Przgjaźni 

Puls!rn-Radzieckiej 
W dru�iej dekadzie października 

odb:,10 się ostatnie przed Powia­
towym Zjazdem TPPR w Bole­
sławcu posz�rzone Plenum Zarzą­
du row. tej organizacji, które do­
konało szczegółowej oceny kilku­
letniego dorobku. W posiedzeniu 
uc,estniczył sekretarz propagandy 
KP, tow. Stnnislaw Wożniak, a 
tal<tc aktyw FJN. 

Liczni d;•skutanci pozytywnie o­
ceniali dorobek Szs:olnych Kół 
Przyjaciół ZSRR, które rozwijaj'\ 
w:elostronną dzia'.alność. Wiele kół 
prowadzi od lat ciekawą korespon­
dencję z młodzieżą radziecką, ln­
!ormując swoich przyjaciół o życiu 
w Polecę, przesyłając zbiory wl­
a�:,ówek i znaczków pocztowych, 
fotografie i cale albumy poświęco­
ne parnie.ci radzieckich żołnierzy, 
kt6rych groby ro1.siane są po całej 
Ziemi Oolcslawicr:Kiej i otoczone 
opieką m!odziety. 

Radziecki zespół artystyczny ze 
S' rach owa z inicjatywy Zarządu 
'l?PH odwicdz1I szert-g zakładów 
pracy ze swym interesującym pro­
grame.'11. 

TPPR prowadzi również szeroką 
prace: propa.,:::nndO\'.-'ą, organizuje 
t.potkania, odctyty, drskusje. Na 
hscie aktywistów znaJdziemy m. in. 
natw1ska Edw�rcln I<owalczyka, dy­
rektora popularnego „Fiaskowca11 

I Mieczysław� Swach\", nauczyciela 
i cenionego działacza społecznego. 

- Którędy najłatwiej dojść do 
Spółdzielni Ceramiki Artystycz­
nej' - zapytałam picnvszego 
napotkanego przy dworcu bole­
slaw1anina. 

Uprzejmym informatorem by! 
12-letni rezolutny chłopiec. 

- Pójdzie pani prosto Chro­
brego, potem pierwsza ulica w 
lewo, to będzie Polna. Tam ju:i; 
zobaczy pani duży komin i wej­
clz.!e do środka ... 

Ta kominowa perspektywa 
nieco mn:e przeraziła, ale w 
godzinę później przekonałam 
się, że informacja mojego małego 
przewodnika nie była wcale 
przejęzyćzeniem. Istotnie - we­
szłam do „komina'·, a nawet do 
tl7..ech, bo piece cPramlczne od 
wewnątrz faktycznie przypomi­
nają wysokie. gorącem ziejące 
kominy. Miałam szczęście - pa­
leniska bvły wyga,zc.ne i trafi­
łam właśnie na wy,imowanle z 
pieców ogniotrwałych poiemni• 
ków, pełnych blys1.czacych brą­
zową, zieloną i gi-anatową gla­
zurą glinianych cudów. 

Prc1es bolesławieckiej Soól­
d1.:c·lni „CPram;k,i Artystvczna' , 
Lucjan Opaczyńskl. zor:ento­
wawszy s'ę, że ceramika jest 
moim głównym „konikiem", u­
cieszył się: 

- To świetnie, z Pietrzakow­
sklm u boku pozna pani wszyst­
kie tajniki naszej produkcji. od 
surowej ,.Janiny", aż <lo maga­
zynów gotowej produkcji. 

Pan Pletrzakowski okaz.al się 
28-letnim majstrem. a tajemni­
cza „J1mina" - gllną ceramicz.­
ną, 1<łównym surowcem zakła­
du. Zanim iednak udałam się 
,,na prod11kcje". popro�llam pre­
zesa Spółd1;\elni o inf<'1-mac.ie 
dotyczące historii zakładu. ha­
zy surowcow<'j. i'Tiportu, planów 
na prz�zlość itd. 

Rz2dkim u nRS ziawL<kiem jest 
fakt. by kierownik jakiego!,ol­
wlek nkladu pracy nie pos:a­
dal w!asne1<0, już nie mówię -
gabinetu. ale choćby osobnego 
pokoju. Tymc7,a.sem tutai - b'ur• 
ko nreze,;a .snóld1.lelni stoi obok 
stołów kasjE>rki I referenta za­
opatrzenia .  W ookoju tym ru<:h 
trwa nieustannie przez ca!y 
d•ień. Telefony zamiejscowe z 
różnych Ceoelil alarmuią h<>z 
przet·wv. a pr,,edst,iwicleJe tvi,h­
że. o-;oblś.c'" zie:r,d7.a.iR do Role­
s!awca. clyslrntu ia n�d wzor::>mi, 
wvhleraia. orzeblerają I zawie­
rają umowy, 

- S1alu tu możr,a do.••a� z 
tym' wi7.v•3.,,; - nnwledzlal ktrś 
7nic-ci�rnliv:'onv. 1<:irov w c'1wi­
}P no mntE" 7RmE"l�,.."-''• �i� \V T'f">­
J<"iu p'r•N:l•tq,vic'�l Str11żv Po­
farn,-i. pr,.vbylv r,,i kontrn.lp 1.a­

h�zpieczenia pneciVJT-i�Źlarowe• 
go. 

- Ciasno u nas - tluma-czvl 
mi prP.1,.�� - ledwo ,;e tu wszvs­
C'Y m'eścirr.Y. Zamówień mamy 
coraz wi�ej. nr,-ey te1. - a po­
m iP<zczenia wciąż te same. 

C'asnota lokalowa za'<la<ht je-,t 
naprawdP uder111 1ąca. M<'�Jlw�­
ci rozbudowy niP ma. przvnal­
r,,niej na razie. :i:a<lnv.-h. Z o1'u 
!'tron maleeo. niPtroweE'o dom­
ku admln'str1>cil I ,...,,,...,",.acvch 
�•., w oc-dwór,,u hu�v,,ków nro-
0111<:cvj•wch. �toia domv miP.<z­
k�lnP. 1\T"�'�tic:.,.vM rf".,.wi?7PnieJTl 
t„i lrnc'h,�i lr-'<•lowf"i �vtua<:il 
:':nń'<lZ'idni hy1n1,v iPI pr1o0i,iP.­
�•pnle, w •c-1 chw'll 'cdnak nie 
mM,na o tym mar,;yć. 

Inne k!r,ooty? ,TP<t ich wiPle. 
Nniwa7.n 'ejszy - !><"Za in;, wsn<>­
mniP!'lVM - ł-"I "'"'n"•tate<'YJ'e 
prz}1f17if'11y "'"��f�\Vl"'\1"rq;o <IITO'V­
f�. nWPi , . .T�ntnv JPt::;". 7"�r7n� 
("d(P"h�ć /,-1<. 1?. }.-rn) Y""'"'"i 
t.al gł i�v. klr••'v"h' ? ;,.i ł'raT'l'"r\""f­
t<'m hrn'< r,-,jprnnlków tran­
!--nn.,.towvrh rln pT"7P'\"n7tt C'!r"-"'­
,vv.,...h n„r�·• 1·łó\v do miejsc ich 
prz„7-l"ac-zenia ... 

- W bieżącym rnku 1alwiPr­
d1onr, nam 7.•lpnwie 50 orne. 
1.amóv/"rmfl'i rrzPz nas .. .T:-niny" 
- mówi Lurjan Opaczyńskl. -
Tvll<<> d1.i<"ki d<"hr„sąs;<'c!zkim 
�łMunknm z dvrrkc-ją kon�lnl 
1rt1wmieniu na,zyc-h notr1Ph i 
potrzeb rynku pr1ez l"a<1.e miel-

scowe w!adzc, udało nam się 
uzyskać dodatkowe przydziały 
i;urowca i w len sposób jakoś 
wybrnęliśmy z tarapatów pro­
dukcyjnych. 

Transport mamy własny, ale 
n!ewystarcz.ający, częściowo 
więc musimy korzystać z usług 
przewozowych Bolesławieckich 
Kopalń Surowców Mineralnych, 
co nle jest be1. wpływu na koszt 
produkcj i .  Przeciętnie I tona 
gliny kosztuje nas ok. 300 zł. 
W przyszłym roku bPdzle lepiej, 
gdyż uzyskamy bez trudu pełną 
ilość zapotrzebowanej przez nas 
glinv. a więc - 280 ton. 

Zbllfa się okres światecr,ny, a 
w związku ;,; tym rośnie szyb­
ko iapotrzebowanie na nasz.i ce­
ramikę, 1wlaszcza 1e strony na­
szvch Rlównyrh cdblo�ców. Są 
n'mi Pol�ki Monopol Soirvtuso­
wv w Pozna„lu ora,: �toleeTTia 
Wytwórnia Win, M'odów p;f. 
r,Ych I Nap0_jów G;izowanych, 
d'a których prcdukujemy ce1·::­
m 'czne rpakowanla ek•rmrtoY'e 
w P()!;taci karafek. artystycznvch 
butelek. itd. Tymcza�em - tak­
że w ,wiązku z okresPm �wia­
tr<'znvm - nie możemy uzy•k�ć 
o:loowif'<iniei iloŚ<"i nni..,mników 
transpl"rtowych. Wvsyłkii w 
skrzvniach zwyc7ajnvch jest klc1-
p<>tliw,i. oowodu.ie duży prorPnt 
�t1uczek i nara:i:a nas na dodat­
kowe koszty. 

- .Tak kształtni.., się roczna 
pr<'d11kci11. ceramiki? 

- Przecietn;P ok. 200 ton. na 
1<11mę 2 mil. ROO tys. zlot)'ch. 
Je.<t to 5losunkowo bardw nie­
W;<"le. w oor6wnanłu no. z oo­
d'lbnym zakladPm w txseJ C.ó­
!7". ale nlestetv - tyle tylko 
m;e�I sie w nas�•"h obecnvc'i 
r,,ożliw<"�c;ach. �111raJ'lk111nvch 
prz�z wyże.i opisane trudn�cl. 

Zaootnebowan!e rvr,ku n� n:,,­
�za orodukcl� le.st t11k du"'"· 7.8 
z lekk11 prze«11da mówłPc. mol(l l­
bv�y J)T<ldukowac! dwa razy 
ty]f", co ObP<:nle. 

'Rolesl11w1ecka P:rn'ltd7.le1nllł 
.,Ce-rnm'ka ArtY'st,,-C7Tia' ro?;tlo­
cz,-Ja p-mdultrji, w 194!1 roku. w 
ponłeml�k'e! starej wvtwórnl 
ceramiki. W3:i:yst.ko tn:Pba bvlo 
7aczv:na� tu od ftoWll. Stare 
W70TV 1 fo-cmy nlemi.-d<l"<!O 
producentft zl11nrldmv11no. N11-
w':izano do nla.•tow.<1<1<"h tr,,<1'1'­
clł srtv<tvc:r.nr-<'h "" tym t� 
nle I pr,M: w1f'le 1',,it b11tlnej 
pracv nanan" bnl.-iit.11-wiN"kf,,, CP­
r:imlcP ""'"'�t,, st:vl. wvr�t• ,,.,.,. 
sle w formie ! bAT'W11l nmt1uko­
w11r,vrh t'lt7.l!dmlnt6u-. 

. . C't>rom!kau .-atn1<1„111. ł2 lu­
d7.1. 7.alnita to nfew',.lk&, 1""% 
"--vłrv.slA, w wt„k•?<'Ń.'! ,.,,.,,,..,,_ 
j"'"" tu ,-cl por.1�tku lstTdenla 
zaJrła�11 1'.-.0w�ht11 'k"ń"'""'· 

- Są zdolniejsze i �vinnlej­
sze od mężczyzn, - mówi o nich 
majster Pietrzakowskl. Sam 
pracuje t.u już 9 lat. Praw;e 
wychował się w tych halach 
produkcyjnych pełnych gliny, 
gipsu. barwników i wzorów. 
Dziś jest już zdolnym majstrem, 
nieprzeciętnie skromnym projek­
tantem i modlllar,em, współ­
pracującym 7. art. olastykiem za­
kładu, Wandą Różań�ką. Wszys­
cy, począwszy od palac1.a p. Ro­
manowskiego i kierownika tPCh­
nicznego - Jó1.efa Swiądry, 
pracują tu z ogromnym pn.ywią­
zan'cm do wykonywanego za­
wodu. z trosl<a o .i'1kość i pięk­
no swoich wyrobów. 

Nic więc d1.iwnego, i'e bole­
sl•w;ecka ceramika. 1<\óra w tej 
chwlll takim powodzeniem c'e­

szy się na wystaw!e we wro­
cławskim Muzeum $Jaskim. zna­
!ta i c<·nlona 'est nle tvlko na 
Dolnvm $Jasku. lecz w całej 
Polsce (głównie dzięki CPL i A). 
-ie, 11tnn,wala sobie drol!!' na wy­
bredne rynki 1agrnnic1ne 
na Daleki Wscl,ńd. d'l Amerv­
kl oraz do krr,ińw (;,kich. ialt 
Dania. Belgia. Niemcy. Cep<'lla 
w Bruk5ell �orzedała w bleż. 
rnku Produkcje reram•crna Bn-
1�s1:'lwca na sumę 50 tys. z!. 
Próbne partie Pkspórtnwe. skla­
cła.ia('e sie 7. 55 vzorńv,r, v,��l::t„ 
no do wielu innych krai6w 
europei<kirl1 i P'>7.aPuropejskic-h, 
"'· i. <lo Sz\\0Pcii. Szwa ic;,rii l 
USA Z n"+vchr1asowego oowo­
d1en;a. hkim "'"<7ą s;� 1,i rrs­
nicą piękne wzory bolesławiec-

- w - -

Koniec _nielega�nej sprzedaży aikoh ,iu 
,v:vdi-l:lt Handlu I Pr-?emysłu rPR7-ł 

w BOlec:tawcu przeprowadził w br. 
".:ipc)lntc L. K\\;S 2:S konlrote realh.,t• 
cjl przc-nL�ów o śprze,1a:iv n3.1>0Jów 
all,ohotowyc!l, stwlc-rd1ając szerc:.t 
wyhroczc-1\ w I półroczu. Np, kic-
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townlk rC!ibnratjl SOT nie 11pOnt\· 
tlt:ał rema.neu\ów napojów alkoholo• 
wych powyttJ lS proc� w dni zakaził 
sptzedaty wGt1kl, ro pozwalało kei· 
ncron, 5pricdt1Wał Je nle1�galnie. W 
tnnYch \okĄlACh ( i 15tat·ówk:i'• i b,U' 
,,P.1rkowy") Atwl�rd:umo niez(othHJ�ł. 
remanentów ze &ti'lnem faklyc�nym. 
\V stosunku tło whU1YC'h wyclą�nlęlo 
\\·alo,kl dyscyplinarne. 

Obc<'nie knntrole nt,- ujawniają po­
'1nbnyrb pn1t1le[)stw. BrAniowe skle• 
py aetalteznc ze ,pncdatą napojów 

alkoholowvch w dni zak3ttt sprze· 
d:ity SĄ ni.cnynnc. a w Złllkl.•d•ch 
gnstronomlC'1,nych spon:,,dzane ,ą na. 
cias odpowlrdnłE- reman�nty, N\ele­
gaJnego handlu i wysz)nku lub �prze 
diży wtn nirletnlm nic ctwtt-rdzouo. 

,11nistt'rs1wo Finansów nie ze1-v.·o• 
lllo Klubowi NOT w Bolesławcu na 
prow.idtcnl� ot.wartd dzl"łalnoścl ra• 
.ttronomlczn�J. Wyd.zlał ł-lanl'llu za­
mierza 1.1il<widow3ń w 1yu1 loJu\u 
sprtedat napojów alkobolo\\ � eh. 

(PSi� 

kie można 5ądz.ić, że wysiane 
oferty „chwycą". 

- Jakie zmiany Produkcyjne 
przewiduje się w przyszłym ro­
ku? 

- Stopniowo usuwać będzie­
my dotychczasowe trudności 
technologicz;ne. Zna�znej zmi.i­
n'e ulegnie także, rnpoezątkowa­
ny już w tym roku, profil na­
szej produkcji. 

W pierwszym rzedzle zacznie­
my od pieeów. Dotychczasowe 
węglowe, wytwarzające · b11rdzo 
wysoką temperaturę, zastąpimy 
w przyszlc.ści gazoV1-yml. Umożll­
wi to nam stosowanie bogat�ze­
ga asortymentu produkcji i barw 
n!ków. dotąd bowiem mogliśmy 
sbsować jroynle glazury barw-

• ne wytrzymujące bardzo w.v.•o­
ką tc,npl!raturę. Stąd nasze naj­
cz<>sciei r'emne kolory pclew. 

W 1963 roku zainstaluienw 
pierwszy piec �azowy z ur?."1• 
dzeniami regulującym\ temper?­
turę. 

,Ju;i; w tvm rr,ku 7.l>p<'CZ�tko­
, .. aliśmy o•totPczne przeiśc;e n�­
szegn 7a�ladu na prcdu\ccję 
prz<>dm'c-'ów wybitnie nżY'.kn­
wy<eh. 1<!ównie tzw. stoł0\\'17.l'lY 
i na<"rvń r 1e,:bPrl�"ch w gospo­
darstwie domowym. 

* 
..Janina", królowa boleslA-

Wieckiej ceramiki, czaruje mno­
gością i pięknem form, które 
zdolne l troskliwe rece artysty 
i robotników potrafią z niej 
wytworzyć. 

Anna Jastrzębska 

- WMiJi 

Starq w jeclha-8 
- chata wolna 

Kiedy mowa o odczycie, pre­
lekcji czy nawet pogadance -
oczyma WI/Obraźni widz! czlo­
u;iek prelegenta, recytujqcego 
monotonnym głosem iłowa wy­
pisane na kartkach maszynopi • 
,u. Sluchaczv ogarnia wówcza3 
aenny błogostan i ktedy prele­
gent kończ11, oddychajq z ulgq. 

Doskonała prelekcja u,ygloszo­
na dwukrotnie przez prof. dr 
Sobołskiego to Miejskim Domu 
k ultury w dniu 20 listopada br. 
spotkała się z dużym zalntere­
s,,wa niem. Słuchaczami pierw­
szej pogadanki byli rodzice ucz­
niow I Liceum Ogólnoksztalcq­
cego w Leonicy, druga zorgani­
z�wana była w kawiarni MDK 
Poruszojqc dość drastyczny pro­
blem wychowania sekiuałneao 
,nłodzież11, prelegent potrafił za­
chować niezwykle k omunika­
tywną formę pogadanki. 

Nie zamierzamy tu streszcza6 
prelekcji prof. Sobalskiego. Pro­
blem jest Jednak tak ważny, że 
naszym zclaniem, powinni zapo­
znać się z nim nie tylko rodzi­
ce dziatwy uc2ęszczaiqce1 do I 

liceum. 

Frof. Sobolski, mówiąc o ko­
niecznofoi rozumnego traktowa­
n:a .<praw pici, porus:111 wiete 
niezmiernie ważnych spraw wiq­
żqcych się z w11chowaniem mło­
dzieży przechodzącej trudny o­
kres dojrzewania. Ten burzliwy 

okres tycta dorr-siajqcego dzte­
ck.a najczęściej bagatelizujemy. 
Dlategn też prelekcja prof. So­
bolskiego okazała się b:irdzo waż 
nym sygnałem skłani:ijqcym ro­
dziców do rewizji i oceny sto­
aowanych dotąd metod wycho­
wawczych. Zdnniem prof. So­
ł>olskiego jedną il zasad wycho­
wawczych jest m. in. roztocze­
n.le nad dorastajqcą młodzieżą 
bardzo wnikliwej i rozsądnej 
opieki i czujno.ici, a nie maksy­
malne ograniczanie jej swobód. 

A oto historia, jakq, zoba czy­
liśmy w części fLlmowe; stano­
wiącej itu.strację do te1 niezwy­
kle ciekawe] pogadanki: 

Ztcinięty w cienki rulon;k 
skrawek paineru wędru1e pod 
ławkami. Odbiorcy rozwiJają 

list". Jednym spojrzeniem cllwy 
tają treść. Odwracają głowy i 
porozumiewawczo zerkają na 
nadawcę. Treść listu jest krótka, 
rzeczowa i ohiecujqca: ,.Sl/l ry 
winecllat - cliata wotna". Po 
lekcjach grnpka młodych oma­
wia program wieczoru. Przed 
wieczorem do „wolnej chaty" 
,iaplywają goście. Młody gospo­
darz przygoto 1cuje „ba11kiet''. 
„Panowie" w11ciaga1q z kieszeni 
marynarek. ,.szumpitra" po 17 
zlot11ch. Zam.ins t  dziewcząt w 
,m,ndurknch szkolnych przycho­
dzą trzy Lollobrigidy i dwie 
Bardotki. Towarzystwo zasiada 
do stołu. Krqżq kieliszkt. Jtst 

• coraz wesele/. Adapter szal�je 
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OBRAZEK Z LEGNICY 

'7.blórka <łomu 
Fot. J. Datz 

twistem. Pokó; wiruje coraz 
szyl>ciej. Ktoś 2·u ta ('za s:ę i wu­
wraca fote! ze st ertą pl0t. W rza­
wa. śpiew11, r·i.sk kt6re1s z Bu­
dotek. Gonitwa po ogródku. Co­
spoc!arz otwiera gcra± , �;iarJa 
przy kierownicy samoch'l<łu. Bar­
dotki i Lollobrigidy z partnera­
mi tłocz., się wewnqtrz wozu. 
Jazda , a pntem ogluszajqcy 
trzask... Tragicznie sko,iczyl się 
,.fxlnk1et", w ktćrym uczestni­
czyli m 'octocirim bie.siadnicy po­
zostawieni bez opieki dorosłych. 

Zachęcamy u:s�ystkich kierow­
ników szkól legmckiclt, aby 
wzorem 1 Lkeum Ogó!noksztal­
cącego orąanizowali dla rodzi­
ców swych uczniów pogadanki 
o wychowywaniu mlod;;ie:::y -
wuchowujqce również rodziców. 

TC F. 

IW FWiłM?Włihe&i WWW 

iRYBUIA 

Tłyl t o  jeden z pogodntc)szl/<h dni 
paidzternlka. którv nas wspank:ilo­
my1t�łe nbctarz11l 1.-llkoma dmamt 
b1bi.eqo lata. Prze�h.nrl.zc;C' przez ry­
nek na.szeg,o Pw�wu.·skU?lJO Groctu, 
zautcazy{em du:óch. sturs;:y�IL ub11wa­
tcll. wygtqdających ra1.:ze1 na em�ry­
tów. Oł>aJ z u-1clk1m zaintere!-owa-
111am zadz,erajqc gtou.:11 w qorc:, co§ 
0"'cznte obserwou"alt. :la lc-11.. przy• 
kładem �kierowałem 1·6umlei mój 
wzrok, lecz nic t<Itcłcyo, co bll mogło 
za;qc r.tuJa 111ca9ę nre 1.,pns1T·zeglem. 
Podszedłem 011�e, z mvs'q. te mui.Q 
slam,qd 211h'1C7ę ro. co tak blł.rd:O 
absorbuje tch uu;au�. Spmii1eu;a:łern 
ste zoba.cz11c /al.•,_(! nou.:y tI11> latają­
Cł!J maszyny. N1.estelJJ z teI1u mreJ�<.·a. 
n ie  ml.alem na czum orHZ<.'f t.Zizroku. 
P1Jrt11 ciekawuscEc1, JlUd,c:zerHem je� z­
cze bll� e J t tu ctow!cdzialC'm s�Q' nie 
u:.::rr,f<k!m, a stuchcm co 1cll. intere• 
SUJC, 

2 pod.c:luchanlłj roztnn\.l'JJ w11nlkalo, 
te moim przyąortnvm '!m('rurowa nJJm 
uta1omum. nieobce �ą �njni'<t prac 
bu•tow1ar1ych. pra u„11 ,� d1.a mnie 
n1tt-i11.o,:ięgte spou:od JWnly, �e chcia. 
Iem l�ć dalej, bo nleladnle p•,d�ln­
chnooć rurtze rozmou:y, u. odebraw­
sz11 .\taranrte u.:yk!.ztalce,ue domoico• 
r?C?lllfeune u.słltzJP, zatcsze po,.,c;,,er 
wać urzchvle. W tym w11padku der 
szedłem do pr::ekonn111a, z� me po-­
petntam ntc zdrriineun. Porl.,lucllana 
pneze mnie ro?-n?wn nn taclwwe ,e­
maiy, powtększy zasó� wiedzy, a na 



W 
CZERWCU br. przed za­
ko1\czeniem ubiegreg0 ro­
ku szkolnego odwiedzi­

ła naszą redakcję grupa uczen-
n:c jednej ze szkól po<lslawo­
wych w Legnicy. Najśmielsza z 
dz,e�vcząt wystąpiła naprzód 
pow1edz1ala mniej więcej tak: 

- Nazywam się Marysia Za­
wadzka i pro.szę redakcję w 
im'eniu wszystkich koleżanek 0 
a·adę i pomoc. �a kilka dni skoń·• 
,czymy �zkolę podstawową I 
,chc,a!ybysmy w przyszłości zo­
�tać pie(ęgniarkami. Myśla!:vśmy, 
ze bPdz1emy przyjęte do Szkoły 
Asystentek Pielęgniarskich w 
Legnicy, bo inne.1 tutaj n ie  ma. 
A1 e ! to się nie udało. Kandv­
dalki d o  te.i s1koly m u.sza mieć 
t1końc7,one 16 lat. Nie możemy 
c,�kać -� lata na pr,:yjecie1 bo 
nie mamy czasu. Niech nam re­
<b'<cja powie - co mamy zro­
bić? 

Poradziliśmy dziewczetom. <!bY 
:zwróci!y się do LłcPum Plele<;­
n !arsk_ie!lo w $rodzie S\�skiej. 
A nuz tam się uda. Ale nie u­
dało się. Z powodu braku miejsc. 

HlS'IORlA lJWIDOCZNIONA 
NA PAPIERZE 

( W teczce WydziAlu 7..drow'a 
Prezydium MRN zna,id1 1 i,; si� 
p<smo Prezvdium W0iMvódzk•Pj 
Rady Narodowe.i we Wrocławiu. 

Pismo to stanowi odoowi.,,-Jź 
na propozycję tut. w!Rd:r. ml"1· 
skich skierowaną do wojewód:r.­
twa w styczniu br. w spraw'e 
utworzenia \.V LPgnic:v szknły 
pielegniarski<>.i . . Oc\pr,Wie<l-i Pre­
zvdlum WRN nosi ,'�te 22 ma­
ja br. i brzmi nostępuiaco: 

,, ... W najbliższych latach nie 
widzimy moz!iwości pr,zekszta!­
cenia istniejące; w Legnicy 
Szkoły Asyst.entek Pielęgniar­
skich PCK na "!-letnią szkolę 
pielęgniarskq względnie 5-letnie 
Uceum p!elęgniarstwa. Do dwu­
letniej szkoty pielęgniarskiej 
przyjmujqcej kandydatki po 
maturze - bra.k zgłoszeń. Istnie 
jąca tego typ1t szkoła we Wro­
cławiu od kilku lat nie. moie 
wykonać p!a,w naboru. 

Dla 5-letnzego liceum pielę'7-
niarstwa, przy;muja.cego ahsol­
wentki szkoły poclstawowej, po­
mieszczenia o?ko!y asystentek. 
pi.elę11niarskich są za .,?czuple. 
SprawcL ta moie być ro: waza na 
w latach następnych o ile i!o.ść 
kanC:ydatek z maturq się zwięk­
szu'·. 

Na tym skończyła się kores­
pondencja. Nasze władze miei­
skie szybko skapitulowały i nie 
porljęly już 1rurlu przekonywa­
nia wlaclz wojrwódzki(']1, ie 
może wart.o hy jednak tę opi­
nię zrewidować. 

Projekt zorgani:r.owania Szko­
ły Fie:ęgrii:;rskie.i ponownie 
wypłyną! na Plenum KP PZPR 
w Legnicy. które obradowało 
w pażdziernikl1 br. nad 
sprawami  służby zdrowia 
na naszym tereme. W podjętej 
przez Komitet Partii Uchwale 
czytamy: 

.,Plenum zobowiązuje Prezy­
dium MRN do poL-zynien;a kon­
kretnych krnków w klenmku 
u•.worz�n;a w Legnicy średniej 
szko'y medycznej". 

Od tej pory minęło już kil­
ka tygodni. ?..bliża się kon'ec 
roku. Mówi się szeroko o pla­
n�ch na rek przyszły. ale wo­
ko! realizacji wyże.i przytoczo­
nej uchwały zapa>1owa!a ab½­
lutna cisza. Może legnickie w!a-

[+fMt-W& iiMI iłiłi!lfi:ll!III 

dze miejskie zamierzają list 
Prez. WRN z maja bież. roku 
traktować po wsze czosy jako 
odmowne załatwienie propozycji 
ut:,·orzenia szkoły pielęgniar­
skiej w naszym mieście? 

KONKRETNE PROPOZYCJE 

'Tymczasem bez trudu można 
tu zgromadzić cafy arsenał ar­
g1Jr:ientów przemllwiających za,_ 
tym projektem. 

A oto niektóre z nich: 
l\"a terenie rn;asta i pnwi�tu 

legn ickiego Istnieje ponad 700 
szkól podstawowvch. Wśród 
d2iewczat kończących co roku 
te szkoły z całą pewnością nie 
zabraknie kandydatek do li­
ceum pielegniarstwa. Pr1.yklad 
z�zerpn'ęty ze Srody SI. śwlad. 
czy nai'ep·eJ. że napływ zgło­
szeń będzie duży. 

Ważnym argumentem będzie 
również przytc.czeme naszej roz­
mcwy teiefonicmej z dyrekto­
rem Liceum Pielęgniarstwa w 
Srodzie Sląskie]. o·.o informa­
cje, które skrzętnie zanotowa­
liśmy: 

Do Liceum Pielęgniarstwa w 
Sroclz·e SI. przyjmowane są 
kand�·cla1ki z ukl'ńczoną szkn-
1::, podstawową. Nauka trwa 5 
ht. Abs,ohvel'1k; f'trzy!'luja świa­
dectwo matur:<lne i dyplom 
pir.lęgniarsl,1 . Szkoła przy,fmu.ie 
lyllm dziewcz,ta zamieszkałe r.ll 
terenie powiatu średzklego. W 
ostatnim ro?cn wpl;voęlo tutaj 
1376 ooC:ań o pt"Zyjęele a mie.isc 
jesł tylko 80. W ftrod7.e M•jąt­
ku pny.fęto w hld. ro'<u 2 u ­
M:ennl-,e z Legn;ęy, ktńre M 
1h:lcń do.Jetclt.n fa„ 80 proc. wy­
tbowanP.k szkoły nt1"ZYmu.lc sty-

I IKryslµna Franusz 7 
Dziewczęta 

w bialyc�h 
czepkach 

p i l n i e­
posz11l<i 111re 
,-, m I 
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N B U  
to od dzlectństwa chętnl• nastawia„ 
Z.Cm ucha. 

Nlc znane ml są nazwiska przygod­
nych obserwatorów. Nte ,est to wat­
ne, ważna jest raczej tre$C ich dia­
logu, Jeden swego towarzysza 11azy­
U1al Piotrem, za� Piotr zwal swego 
interlokutora Andrzejem. 

PIOTR: \-V rynku.. samym centrum 
mta .. �ta., upaćkaU takle okropne ma­
gazyny zbożowe. z pewno.kią bOC"Z­

n!cę kolejową ta.kżc doprowadzą dla 
usprawnienia przetadunlcu.. 

ANDRZEJ: Jak mnta wtadom?. to 
n!a �ad11e magazynu. tytko nowocz�• 
•ne mleszkant<1 ma/q być. 

PIOTR - Co ty mówisz, Jęrlrek? 
Jalf.le tam. mteszl-canle nou.,oczes�e ż 
MJ..·tmt 01.:tenkamt? Tot to po'Ttowe 
magazyny, pr(1.wte tywcem. przrnle„ 
ti·:>ne z Gdańska. Dziwfę .dę bardzo, 
te mńgl się ktoś inaleźć. co tę budę 
zattoLercJzil na mteszka.nła t to w sa­
mym, centrum mła8ta. - Nlc, Jqdru-
1/u, to z pewno.�dq. magazyny. Oprócz 
okienek maqazynowych. przemawta-
1ą również 2a :�plchrzaml rbotowvmt 
te nadbudówki czv m.ansa.rd!/, w któ­
rych. bądq wmontowane: u;lndl,I cz.11 
tvr.tqgnlki do prze11.o�zenta zbota. bo 
na: cót by te lamnt¼c..·e nadstawłntt. 

Prawie r,rzed bluko dwomlJ wieka.· 
m.t Voltatre umieraJ"t! wotal: .,wtęceJ 
C1ular!_t''. Nic wiem c.�y przez takle 
0�l,"ko 7>ntrafl!by uHć tak WIPlld 
d.11c-1z 1ak VoUnlre'a . .retcU jeszcze nte 

Wierzysz, że 10 magazyny, 10 chocli, 

Ę 
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obejrzy/ ścianę fronlowq od ullcv 
Grocizk!ejl - to mówlqc Piotr ujql 
Andrzeja .za ramtę , poprowadził, go 
na u1tcę Grodzkq. 

- Popatrz na ten ilepJ,1 frontl -
Pozostawiano tylko mate otworu w 
nim - a wtesz na co? 

- Nie - rzeki Andrzej. 
- Na gołębie - objaśnił mu Piotr -

bo wfdzfsz w taktm zbofowcu :-aw­
sze się wszeLaktego zfarna mimo woli 
rozsyp,e., ł aby zbote nt.e zostało 
włiepta ne w błoto - będ4 gołębie 
sobie same zbierać karmę. Taki sar.i. 
tlepy front jesl również od uUcv 
Srodkowe). 

ANDRZEJ: Ależ, Pt.edu, nte masz 
slusznosci, bo przecf.:zt czytałem w 
gazecte, że to będą młe�zkanta, na­
wet podawano cza.s u.Konczenla tej 
budowv: /es!entą 6Z r. mf<lla bvc 
wykończona pod klucz. 

PIOTR: - Jesienlq zwykle budowy 
sfę kończ4, to rzecz z dawmi znana, 
ale co do roku. to$ pewnte nfe spa ... 
m.tę:tat, w którym będą km1czyć. Bo 
szacując z teqo co dotychczas zro­
błono, to ukończenie bUdowv nie na­
stąpi wczetntej niż za rok. I jeSU!?C 
cl powiem, te gdyby ten pewnik bt,l 
mostem. to nie odwatvtbym stę flA� 

nfm nooa stąpną<!, To w na�zych 
ciasar.fl nazt/Wa ste zamroten,er.1 
funduszu in 1L·estycyJrwqo, al� mntej­
sza z tym, to nle leży w poiu moich 
zainteresowań a.ni kompttencjt. Ale 
jako rzemieślnik od kfelnł, mogę cf. 
wskazać lnno clzlwy. SpóJri na te 

ścLa.ny poprzeczne, żadna nie stol w 
plonie. Ma s\ę wrażenie Jak gd11bv 
1ect.na z druj1q zamierzały klęknqć. 
Plony ich iamiq się na ,�ażdej kan• 
clygoocjl w t,,nq stronę, jak by śla­
dem btyskawic.11. Albo spójrz na po· 
zlomv sl,Lep!eń. 

Niektóre są pochylone pad kątem 
do dziesięciu 1topnt ZJe dlabla kto 

1l4 UJ.klej poch31lnt na1eje petną fill· 
zankę kawv - atbo talerz zupy. Te­
raz spójrz na okna, stoU11·ze wykona­
Li blejtra1nu prostokqtn.e, a murarze 
pozostawili. otwory śtci.ettne w 
kszt.atcie trapezów t t:cho wle czego 
tam jeszcze. 

Chodź.my, A11drzeju., stąd. bo mnie 
mdU. Jeszcze by Ludzie pomówili 
mnie, żeni s!ę spit w godzina.eh 
µrzedpol,;clnlo_wuch. 

JÓZEF PTAK 

Ponieważ uwagi p. Ptaka. nie 
są otlosobnione, cb(:{lmy je pod­
dać pod dyskusję za.równo (a­
chowców, ja.k i zwykłych mies;,:­
kańców na.ezci;-o miasta. Od sie­
bie możemy na razie dodać, ie 
bardzo nam slę l,)()dobalo noV1•e 
budownictwo w Kołobrzegu l 
Koszalinie nawet w Lubinie. Nie 
chcemy jednak ganić dzieła przed 
ko11cem, który je - jak wiadomo 
- wieńczy. Z wyrażeniem nasze­
go zdania wstrzymany się więc 
do chwlll 01łdania nowych do­
mów do użytku. 

Pe:tdla. Szkoła powstała dzlękl 
us,lnym starz.nio,a władz miej• 
skich i il1icjatywie spole�znej. 
Po !)rostu w;-,:-ospodarowano j-1 
olbrzymim wsJ)óln:1 m wysiłkiem, 

Warto jeszcze wspomnieć o 
kw?lifikacjach pielę;:niarek za­
tI·udn:o:iyc:1 na terenie miasta i 
powiatu lcgnkk;ego, Oróż na 
260 etatów ,p:e!ęgniarskich - za­
kdw:e 146 cbsactzono pielęgn;ar• 
karni dyplomowanymi. P:eJęg­
n·arki m:oqsze i pr,yuczone mu­
szą wyka1.sć s·e dvp!omern w 
termin·e do 19G5 r�ku. Jasno 
z tego wynika, że 0d nowvch 
kadr wymag?<' siP. będzie dy­
plomu piclęgniars!ciego. 

Trzeba tu także w1'ąć p"(] u­
wagę szerok:e plany rozwnjo­
we pr,emys1owe,i �lużt-,y zdro­
wia, plany zapewn ieni:, on;ekl 
lekarsk i('j w ośrodknch w;ei­
s.)·dch. \VZf''tlocn ·enie F;'ed kcz­
n �ctwa ntwartr.go. Rzecz pro­
sla, i:e do reql '1.ac,ii ty<-h pla­
nów pnlrzeba n;e tylko l<>k�rzy, 
lec1. również wv�r--k" kwalifiko­
"·anego personelu średniego. 

NA PRZECIWNYl\f BIEGUNJE 

Trudnością, o którą rozbiła 
się 11 nas bardro wiele ważnych 
u.mierzeń Jest brak lokalł. 

Postanowiliśmy więc JXITTlÓWI� 
o tej "t)t"awle a ltl„rown(c-zką 
Szkoły A,iystentelr PtelegnlRr• 
sklch w LeitnicY ob, Kullkow­
gką: 

- Czy motllw" bV'loby "'YP.O­
l1l0darowi,nle sal lekcv1nYch dla 
L!N>um PieleP.nlan!kl„go -..., bu­
dynku wa.�zej s:i;kolvT 

- J�knś chyba dAloby 111e to 
U'>hit droia adapta<-11 n1„kt6-
rvc-h pom1�7.CZ<'"'. , tvm j..,-lnol<, 
te lntern'łt d7.iewr7at bv'h• 
pn.enleslnny e:cl;rl„ lnri;r,iej - ·o­
forrrui1e dyrektorka tzkolv o. Ku­
likr,w�ka 

Warto więc ro:owazyć &prnwę 
poncwnie, tym bardziej, że kan­
dydat.ki na pielęgniarki już są, 
a służba zdrowia pilnie potrze­
buje kwalifikowanego białego 
personelu. 

K. Franus� 
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Grupa wychowiłnek przed o„ 
środkiem SzkolenJa A!lystentek 

Pfolęgniarsk.ich w Legnicy. 

Fol. J. Datz 

Spory klopol 
z jednq l i te rką 

Pewien stary baca. gdy go jakjś 
cepr py,al jaka w dniu następr1yrn 
będzie pogoda, przyprowadza! swo­
ich dwóch synów. Jeden syn mó­
wił 7.e ,.j•ltro bc:dzie11 pi�kna �lo­
neczna pogoda. drugi że .. nie bę­
dzie'1

• Zawszę, więc stary baca miał 
nację, zawsze sprytnie wybrnął z 
sytuacji. 

Podobni<' wybrnięto w naszyw 
niie·kie z kłopotu z naizwami nie­
których ulic. Dla przykładu wy­
n1i�ńmr ul. Rosenbergów. 

Olr",ż n• niedtugiej slc,sunkow" 
przestrzijni trzy tabhczki informują 
iż z,vie si<; ona np. Ro1enbergOw, 
a trzy inne taoliczKi, że Roscober­
i:ów. 

Ethel I Julins Rosenbergowie za­
służyli na to, by 1cll nazwisko. by­
ły wy pi;ane należycie, I> 

Nowe kierunki 
koordynacji 

I {Doko1iczenle ze str. 3J 

są wykorzystywane. Charakterystyczny jest przykład Fabryk! 
Fortepianów i Pianin, która otrzymuje okucia i zamki do pia­
nin od kooperantów spoza Legnicy, podczas gdy Spółdzielnia 
Mechanik. może i powinna podjąć tego typu produkcję. Innym 
przykładem jest Spółdzielnia Wyrobów Drzewnych, która roz­
porządza dużą suszarnią d,·zewa nie w pełni" zres:r.tą wykorzysty­
WAną. podczas gdy Inne zakłady odczuwają duże tru<i11ości na 
tym odcinku. 

I MIASTU I SAMYM SOBlE 

Min;;l już okrlls. kiedy dyrekcje przedsiębiorstw przemyslo• 
wych uważały, że sprawy rozwoju Legnicy, warunków kultu­
ralnych, socjalnych i byt.owych załóg należą wyłącznie do Ra-
dy Narodowej. Coraz większy Jest udział przemysłu w rozbu­
dowie \11'7ądzeń komunaJnyc h. Ponad 4 mln zł ZRklady 
przemysłowe wyasygnowały ze swoich funduszów na rozbudowę 

I wodociągów i zadeklarowały już ponad 3,5 mil. zł. na rozbu­
dowie ur7.ąd,e:ń komuMJnych Po:cad 4 mil .  zł. zakłady 
ln64. Wiele dziedzin wymaga więk"szego ni•; dotąd zaangażo­
wania środków zakładów pra�y. Na budowę nowej zajezdni 
11utobusowe.i tylko Hula Miedzi zadeklarow11ła znikomą zresztą 
sumę 200.000 zł. Za mało równiej; 1.akłady pracy przeznacza ią 
środków na  budowę dróg, układanie chodników f insta1rwanie 
oświetl!'nia na terenach prr.ylegających do zakładów. W kierun­
k u  zwi<;>k-szenla tńro u-lziału w mys\ ust"'.P.ń zawartych w 
uchwale Rady podję!e zostaną w najbliższym czasie energiczne 

I kroki. 

O DALSZĄ POPRAWĘ $WTADC'7..FŃ SOC,TALNYCH 
ROZBUDOWĘ SZKOLNICTW A PRZYZAKŁADOWEGO 

Stwierdzając. że zwlaszcra w ostatnich dwóch Jatach nastą­
piło znaczne zwiększenie ilości zakładów lecznictwa zapobie­
gawczego przy przedsiębiorstwach i instytuC'jąch na terenie 
Legnicy, Rada zwróciła uwagę na koniec:mo.ll: bardziej efek-

1 

tywnego wykorzystania szer<'gu placówek, które nie są w na­
leżytym stopniu obrlążone. Chodzi o to, by w najbl iższych mie­
siącach niektóre zakłady nie korzyst11Jąc" dotychczas ze świad­
czeń lecznictwa przemysłowego zostały przyłączone do istnie• 
jących już ph1cÓW<'k. T�k więc zalo'!i Pr1eclsiebiorstwa Budown. 
Teren., FNbryki Wyr. Papierowych. Wvtwó,-ni Zielarskie.i. Fabry-
ki „Le/ana" będą Moglv w n'Pdlugim cza5'e korzystRć z tei 
formy świadczeń socjalnych. Przewiduje się, te Prezydium 
MRN wspó1nie z Hutą Miedrf podejmą stur�nla w ki!'runku 
uruchomienia w Legnicy ośrodka profilaktyki i lecznictwa cho-I róh zawodowych. 

Założony został dalszv rozwój sieci srkól prz,zak1adowych. 

. 
W przyszłym roku szkolni·m przewirfuie siP, ur11chomienie dal­
s1.ych trzech szkól tego t.vpu przy Hucie Mieozl. Fabr. Prr�w. 
Nllwo.iowych I Fabryce Fortepianów. Ustlllon0 równir.ż, że R11-
da wspólnie z zakładami prze.mvslowymi będ•ie oode;Mowa>a 
wysiłki w kierunku rozbu-l0wy siecf prz<'d�1.koli. W I kwarta·e 
przvsz!ego roku Zakłady ,.Milana" uruch"mią r,rredszknle na 80 
miejsc, Huta Mied1.i przygotowuje się do zaadaptowania jedn,e-
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go z budynków będących w jej aclmfnistrarji równi�;- na przed­
szkole. ZRŚ Fabryka Przew. Nawojowych pódejmle budowę 
ob;<>kt.u dla przedszkola w roku 1964. 

W uchwale Rady znalazlv w.vraz I inne sprawy. których roz­
wia1.anie na p1aszczytnie koordynacji między Radą a przemv­
s>cm przysporzv załogom zakła-iów pracy i całemu społec1�ń-
s•.wu Legnicy wiele korzvści. Warto tu wymienić na przykład 
pomoc zakładów pracy dla szkól w budowie boisk szk0ln"ch, 
budowę sztucznego lodowiska w oparciu o agregat bed11cy 
w dyspoz.trcj! Zakładów Mięsnych, budowę dróg ! chodników, 

I udział zakładów w porządk0waniu lasku złotoryjskiego i. wiele 
Innych. Można w,,{ęc stwierdzić, że istnieją korzystne warunki 
dla dals1.ego doskona1er,la form i metod koordynacji w interesie 
harmonijnego rozwoju Legnicy. 

I. P . 
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O Fircyku 
• bez zalotów 

Młodzież z legnickich sikól trcd­
nich, w tej licJ:bie uczniowie I Li� 
ceum Ogólnoks1.tałcącego, mJeH -
nie tyle prtyjemność, co okazję o„ 
beJrzeć w Legnicy komedie. Fr. za„ 

bieckiego 1 1Yircyk w zalotach'" wy­
stawioną tu gościnnie prze;r; wro­
cławski teatr „Rozmaitosc1 ". 

Pedagod.zy szkoły zajęli się roz­
prowadzentem b1letów na spektakl 
wśród swych wychowanków, gorąco 
zachęcaj�c !eh do pójścia na tę do­
skonalą sztuk(:. Nic wi-:c dziwnego, 
te czuli sit: z lekka zakłopotani, 
kiedy mfodzfd powróciła z teatru 
ogromnie rozczarowana. Dyrekcja 
szkoły przeprowadziła wówczas an­
kietę, w której młodzi miłośnicy 
te•tru dalJ wyraz swym wrażeniom 
wyniesionym z. .,Fircyka •w za]o„ 

tach". Odpowiedzi wysłano teatro'>�d 
„Rozmaitości" na paml"tkę. Przed 
tym I my mieliśmy okazję zapoz.n�ć 
si'= z treScJ4 ankiet. Dwie z nlch cy­
tujemy rjtej: 

;, ... zawiodłam sie nłe tvtko ;a. Alc-­
torzv gratt słabo, a. .mówiąc &zczerze 
- po prostu tle. Spiewkt mtfJc:tZy c:tf.ri• 
logami i monologami. jedynie den.er­
wou:aly włttowntę. Długo za.�tannu.:ta­
Uś11ty &ię dlaczego portom qry akt,o. 
rów Jest t.ltk slabv i doszlflmy c:o 
wniosku, te ch11ba dlatego. ł.t .utuka. 
byta u;y.stawtana w Legnicy. Akl.Orzy 
chyba u,caż<i/q. te ieqnlcka public,- · 
noSd. nvla.szcza nkolna ntę zna stę 
absolutnie na szture ł byle chała dla 
niej U:1/St(lTClJI. Su.ma 9 zł jest dLa. nas 
duta, :wtaszcza jdU nic z tego nie 
m11mv ... •! 

, . . . . wydawało ml sl.q, t• za,zln Ja­
kleA nteporozumf.ente f ina.leiLUmy 
sle na. sztuce przvgotowon�J dta. ma­
łych dzieci. Takt wlaśni-e b11t 1po1ób 
(JTY aktorów. Zabwnle naiwny ... " 
' i,lo �ó� - możqa by_ �tątnl� �rz�-

pustctać, że teatr „Rozmaitości" wy. 
bitnie lekcewaty teren, przysyłając 
tu najsłabszy zespół aktor�ki. Al('! 
tak uclobrze" nie jest. Dowodem -
recenzja Anny Pawłowiczowej pt. 
,,Anty - Fircyk", Jaka ukaz.ała się 
w „Gazecie aobotniczej" z. dnia 
�1 listopada br. Autorka srodze acz 
sprawiedliwie krytykuje grę aktor­
sk'I, retyserJę l scenogra!i� ,.Fircy­
ka", granego na deskach wrocław­
skiego teatru. Oto h'agmenty rcccn-­
zji: 

,, ... najżałośnlejsza okazała siE: c.zy• 
sto Uzycz.na konsekwenc-ja zamysłu 
reżyserskiego• Rozbiegani aktorzy, 
do tego zmusz.enl do popisów wo-­
kalnych, przest�ll panować nad ję­
zykiem, z:ntekształcając tekst w spo­
!Ób, łagodnie mówiąc, niepnyzwoi-
1y . . .  Błędy reżysera w sposób pr,1-
wie doskonały podkrdllła scenogr«J• 
ha... Pomstujemy od czasu do 
czasu, że kraj nasz poma!:-•-=::• się 
1pontanlcznie w pikasy, ale nikt nie 
pomstuje na pseudonowoczesne sty­
lizacje w teatrz.e. A przecież „kazJa 
moda z kaprysu głupia Jest i letka" 
- jak powlada Aryst, 1 1  

Z teso co tu ptzyt:.,czyliśmy, jasno 
wynikA, że nie tylko do.lrz21ł do 
krytyki miłośnicy teatru w dużym 
mleścle, ale I młodzlet z tzw. pro­
wincji potrafi ocenić spC'ktakl tea­
tralny, co oczywiście radzimy tea­
trowi „Rozmaitości" wziąć pod roz• 
wag�. 

WIADOMOSCI 
LEGNICKIE 

KF. 
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SPRAWY TEATRU 

„Ludzie i 
• . . , , . 

cienie 
Andrzeja 

• 
n a  sc e n i e  

Wydrzyńskieg.o , 
tea t ru  w l e g � i cy 

w W grudniu br. Państwowy Te­
łttr Dolnośląski za,,prezentuje na 
legnickiej scenie sztukę Andrze­
ja Wydrzyńskiego pt. ,,Ludzie i 
cienie". Premiera tej sztu,k{ od• 
była się 17 !istopaoo w Jelenie� 
Górze. Trzeba przyznać, iż jest 
to widowisko nadzwyczaj udane 
w czym niemała zasluaa reży• 
1eera An,drze1a Dobro11Jo!skwgą 
i scenografa Wandy Cza,p!ank!, 

_ '.;4.,koj</; �ztuki. rozgr�-;: się w 
okresie okupacji. A więc temat 
nienowy i przez wielu drama,­
turgów podejmowany. Sztukę 
Wydrzyńskiego pole.camy "jednak 
gorąco. Akcja jest ciekawa, 

wręcz seftsacyjna, a jednocze§. 
nie nie pozbawiona wątków psy• 
choiogicznych. Są t_o dzieje od• 
działu Gwardii Ludowej. Głów­
na TOię kreuje Stanisław ł..o· 
patowski, który w postaci Schwe­
rina zaprezentował pełną gamę 
&wych umiejętności aktorskich. 

W stadium prób znajdują 2,ię 
,,Myszy i iudZie" Johna Stein­
becka, tegorocznego laureata na­
grody Nol:r!a, Zobaczymy rów­
nież sztukę „Wujcuzek Wania" 
Alek,sandra Czechowa i bajkę 
pt. ,,Lampa AUadyna". Sztukę 
Johna Steinbecka. inscenizuje Je­
Tzy Kra,sowski z teatru nowo-

Muzeum w Jaworze 
W przeciwieństwie/ do tra­

gicznego losu, jaki' zgotowała 
druga wojna światowa zbiorom 
muzealnylll w Legnicy i Leg­
lllick'im Polu, J av.'Or zachował 
swoje muzeum prawie nietknię­
te, Toteż udootępniono je zwie­
dzającym już w 1949 r., gdy w 
Chojnowie np. dopiero w dzie­
sięć lat później. Model tych pla­
cówek jest zbliżony, ale w Ja-

, worze obok działu archeologicz­
nego, etnograficznego i histo­
zycznego spotykamy się z geolo­
gią i biologią. 

Po roku 1945 ze zrozum�,ałych 
względów przebudowie uległa 
głównie ekspozycja historii mia• 
sta d okoHcy, 

Siedzibą muzeum w Jaworze 
1est jednopiętrowa, mieszczańska 
kamieniąi, typowa dla począt­
ków lllaszego stulecia. Zbiory 
zajmują 6 sal n a  parterze i 4 
na piętrze. Lokal ten jest nie­
wy9tarczający. Brak np. sali na 
wystawy okresowe, tak koniecz­
ne w regionalnych muzeach. Po­
ważna część zbioTów jest z ko'.. 
niecznooci zmagazynowana. 

Mmeum w Jaworze nie posia­
da olm-eślonej specjalności re­
prezentatywnej dla . powiatu. 
Zmniejsza to w pewnym stopniu 
jego atrakC'yjność. 

Nie sposób w l{,ról:kim a'l'tykule 
dać szczegółowy o!)'is zbiorów. 
Najlepiej poznać je z autopsji. 
Zwrócimy tylko uwagę na 
pewne bardziej eh arakterystyczi 
111e eksponaty i ich zespoły. 

Tak więc dział archeologiczny • W dzial'e biologii majdujemy 
o;>rócz wykopalisk z powiatu ja- zbfory entomologicwe, zoolo-
worskiego posiada także szereii g-lczne i orniiolo�•iczne. W prze-
cennych nabytków z pow, leg- ciwieństwie do opisan;y-ch wy-
nick,iego (Tyniec, M-ierceyce) i żej działów, które mają charak-
zlotoryjskiego. ,ter wybitnie regionalny, sporo 

W dz;iale historycznym na u- tutaj egzotyki, a więc czaszki 
wagę zasługują  nastarsze księgi bawołu i hil!)Opotama, skóra 
sądowe Jawora z lat 1381-1427 mrówkojada, pyton wypchany, 
na deszczułkach dębowych, po- ryby mórz połudnfowych. 
!k,·ytych woskiem. Do n1edaw- Skromny budżet na utrzyma• na Archiwum w Legnicy ucho- nie Muzeum w Jaworze nie po-dzilo za jedY111ego szczęśliwego zwala na zakupy ekspona,tów. posiadacza tego rodzaju zabyt- Pozostaje z konieczmości ofiar-ków w kraju. ność publiczna. Przoduje w niej Podobnie jai<: Chojnów, Jawor 
zachowa! sporo zabytków cecho- m!odziez sz,kolna. Nie będzie 

przesady w stwierdzeniu, że wych. Najstarsze np. tłok,i pie- cenna placówka kulturalna jest czętne pocf!odzą z XVI w„ Licz- właściwie najbl'1ma tej części nie reprezentowane są dawne 
narzędzia prncy i wyroby rze- miejscowego społecze1istwa. 
mieślnicze. Wśród nich kolekcja Frekwencja zwiedzających nie 
kluczy od XIII do XVIII wieku. odz.nacza się dynamiką. Wydaje 

W dziale etnogrnficznym spo- się, że nie Wyczerpano istnie-
tykamy się z rekonstrukcją daw- jących możliwo.ści. Na szczęście 
nej dolnośląskiej izby chłop- do przeszłości należy okres, kie-
skiej z orygim.alnymi sprzętami dy kierownik muzeum nauczy. 
z początków ubiegłego stulecia. ciel młeszkał stale ... we Wrocla­
Nie brak i kolekcji obrazów rna• w.iu. 
lowanych na szkle. • 

Zbiory geologiczne zajru,!-llą 
dWie sale. Jest to zrozumiałe, 
Poludniowa część pow. jawor­
skiego stanowi przecież przed­
proże Sudetów reprezentujących 
całe bogactwo rozwoju naszego 
globu cd najstarszej epoki Naj­
cenniejszym eksponatem w dz. 
geologicznym Muzeum w Jawo­
rze jest chyba meteoryt o wa­
dze 139 kg, największy ze zna­
lezionych na ziemiach polskich, 

Wśród wycieczek, jakie zwie­
dzały muzeum w 1962 r. nie 
znajdujemy ani jednej z terenu 
Legnicy i pow. legnickiego. Le­
piej jednak o tym zapomnieć, a 
pamiętać jedynie n a  przyszłość 
o bliskości jawora, wy�odnej z 
nim komunikacji i dniach otwar­
cia muzeum : wtorld, czwartki · I 
niedziele w godz;in,ach od 11 do 
17. 

T. Gumiński 
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ROŻNE MOJE ROZMOWY 

rudzk,iego a reżyseruje Bolesław 
S,:nela. ,,Wujaszka Wanię" re, 
żyseruje Bronisław Orlicz a 
,,Lampę AUadyna" Zuzanna Ło­
zińskQ,. • 

Teatr Dolnośląs1d rozpoczął 
swój sezon pod nowym kierow­
nictwem. Po odejściu Władysła­
wa Ziemiańskieg_o do WrocŁa,wia 
stanowisko dyrektora naczelne­
go, a zarazem kierowntka arty­
stycznego objął Zdzisław Gry·n• 
wałd, który uprzednio sprawo­
wał funkcję dyrektora Teatru 
Polskiego we Wrocławiu. Zastęp­
cą dyrektora mianowany został 
Roman Szportun. Funkcję kie­
rownika Literackiego powierzono 
sekretarzowi tygodnika „Nowi­
ny Jeieniogórskie" red. Henry­
kowi Jonkowi. 

Stałym reżyserem w Jeleniej 
Górze jest Andrzej Dobrowolski, 
a w Wałbrzychu Bronisław Or­
licz. Współpracują z Teatrem 
Dolnośląskim reżyserzy; JeTzy 
Ukleja z Warszawy, Jerzy Kra­
sowski z Nowej Huty i Józef 
Gruda z Torunia. 

Z zespołu aktorskiego odeszli: 
Bolesław Andrzejczyk, Maria 
Drzewiecka, Bog,islaw Jerke. A­
lina Lipnicka, Irena Łęcka, Mi-­
łosz Maszyńsk,i, Jerzy Moes, Wie­
sław Nowosieiski, Stanisława 
Siedlec/ca, Marek Szyszkowski i 
Jadwiga Ziemiańska. 

Na ich miejsce dyrekcjd zaon­
(1ażowala: Bolesławę Fafiń.skq, 
Zofię Friedrich, Józefa Gajdę, 
Wiesława Kowalczyka, Barbarę 
Murawiankę, Irenę O!ecką, Cy­
ryla Przybyła, Leszka Sadzikow­
skiego, Bolesława Smelę, Eiż!iie­
tę Trojanowską. 

Nowe kierownictwo i odno­
wiony ze.spół a.ktorski rokują 
duże nadzieje. Czy zostaną speł­
nione? Jeszcze za wcześnie na 
1akiekolwiek horoskopy. 

W każdym razie pierwsze sztu­
ki nowego sezonu, a więc „Fan­
tazy" oraz „Ludzie i cienie" sta­
nowią niebagatelne osiągnięcie, 
co należy poczytać ' za dobry pro­
gnostyk na przyszłość. 

(w. d.) 

,,T,udzie i cieńie" - Andrzeja 
Wvdrzyńskiego, Państwowy Teatr 
Dolnoś1ąs1ci wystawił na scenie 
Domu Kuitury im. G. Dua w 
Legnicy dnia 4 grudnia 1962 r. 

Ich · pas1a 
I 

- wojsko 
T

EMATYKA wojskowa zna­
lazła już trwałe miejsce w 
naszej powojennej literatu­

rze i zdobyła wielkie rzesze czy­
telników. O wojnie i wojsku 
czytają chętnie ludzie, którzy 
pamiętają doskonale Wrzesień, 
lata okupacji i walkę Polaków 
na wszystkich fron_tach przeciw­
ko hitlerowskim Niemcom. Po 
książki o tej tematyce sięgają 
młodzi, dla których· lata 1939-
1945 są Już historią lub w naj­
lepszym wypadku mglistymi 
wspompieniami dzieciństwa. 

Dla uczczenia zbliżai:ącej się 
XX rocznicy Ludowego Wojska 
Polskiego, literaci już teraz pny 
stąpili do zbierania materiałów 
i pisania , nowy.eh książek o 
wojsku. Ministerstwo Obrony 
Narodowej star-a się w dużej 
mierze pomóc pisarzom w ich 
pracy. Organizuje się spotkania 
literatów z żołnierzami i ofice­
rami Wojska Polskiego, wy­
cieczki do jednostek różnych ro­
dzajów broni, dyskusje itp . .  

Również wrocławskie środowi• 
sko literackie nie pozostaje obo­
jętne wobec tematyki wojennej 
'; wojskowej. Rozmawiamy o 
tym z Waldemarem Kotowiczem 
i Czes;awem Os�ńkowiczem. 

6 
WIADOMOŚCI 

LEGNICKIE 
14� (2971 .,... 

WALDEMAR KOTOWICZ, zna 
ny Czytelnikom choćby z „Fron­
towych dróg", nagrodzony przez 
ministra obrony narodowej, za­
-debiutował lat temu kilkanaście 
właśnie opowiadaniem o tematy­
ce wojskowej pt. ,,Było to w 
lipcu". Pozostał do dŻiś wierny 
tej „pierwszej miłości'' i wszyst• 
kie -następne prace poświęcił 
wojsku. Drukował opowia<'lania 
w prasie i czasopismach wojsko­
wych, w książkowych wydaniach 
zbiorowych. Słyszeliśmy je tak­
że w radio. Potem przyszła · po• 
wieść - wspomniane już „Fron­
towe drogi". Doczekała się ona 

• dwóch wydań, a Wydawnictwo 
MON zamierza wznowić ją na 
XX-lecie .Wojska Polskiego. 

- Jakle masz plany na naj• 
blizszą przyszłość? pytam 
Waldemara Kotowicza, zastając 
go w trakcie ostatnich przygo­
towań do podróży p o  Afryce 
zachodniej. - Wkrótce ma się 
podobno ukazać Twoja nowa 
książka? • 

- Ta-k:. Będzie to powieść 
pa:tyzancka pt. ,,Godzina przed 
świtem". Oparta jest na zdarze­
niach autentycznych, jednak bez 
ścisłego trzymania się faktów 
absolutnych. Przygotowuję tei: 
nowego „Tygrysa". Temat -
obrona Moskwy. Materiał ze­
brałem podczas ostatniego poby­
tu w Związku Radzieckim. Pra­
cę tę muszę jednak przerwać 
na c'2:as moich afrykańskich wo­
jaży. 
�-. ,-_czY. sp_Qdtjewasz sle no tei 

podróży jakiegoś plonu literac­
kiego? 

- Trudno przewidzieć. Zamie­
rzam napisać cykl repórtaży, ale 
być może wykluje się jakiś ,po-
mysł literacki. 

- Wróćmy teraz do tematyki 
wojskowej. Masz jeszcze coś no• 
wego na warsztacie? 

- Planów mam dużo, tylko 
czas diabelnie skąpy. Będę opra­
cowywał monografię bitew par­
tyzanckich na Kielecczyźnie w 

Górach świętokrzyskich. Dalej 
- chcę zebrać swoje opowiada­
nia porozpraszane p'o czas-opis• 
mach i skompletować tomik. 

- To będzie o wojnie. A o 
wojsku współczesnym, z okresu 
pokojowego? 

- Jeśli nic nie stanie na 
przeszkodzie chciałbym ,w pr'ly­
szlym roku wybrać się na t.ik 
zwane „wczasy pod lufą", czyli 
pomieszkać wśród żolnieny, 
przypatrzeć _ się ich życiu, służ­
bie, szkoleniu. Myślę o mary­
narce wojennej, . lub o bro,ni 
pancernej. Dałoby mi to mate­
riał do zbioru opowiadań, czy 
nawet powi·eści. Czy wszystko 
ułoży się po mojej my�li - po­
każe czas. 

* 

Do�wiadczenia _okupacyjne 
CZESŁAW A OST ANKOWICZA 
(był dowódcą pierwszej grupy 
konspiracyjnej, powstałej z 
członków Brygad Robotniczych 
Obrony Warszawy, w których 
walczył w roku 1.939, więźniem 
Oświęcimia i Buchenwaldu, 
gdzie należał do ruchu opo­
,m) ..,., daia mu boe:ab'. materiał 

do jego specyficznej twórczości. 
Pamiętamy zwięzłe, wstrząsają­
ce opowiadania ze zbiorów 
„Czarna z komanda Bayer", czy 
tei „Dziwny normalny świat". 

- Nad czym pracuje pan 
obecnie, panie Czesławie? 

- Mam na warsztacie dwie 
ksi,ążki tworzące niejako cykl. 
Jest to „Ziemia parująca cyklo­
nem" i „Bitwa pod kremato­
rium". Obie dotyczą walki grup 
oporu w obozach koncentracyj­
nych. Kończę tak.że o�tateczną 
„obróbkę" książki o Brygadach 
Robotniczych Obrony Warszawy. 
Dalszą pozycją będzie książka 
o. ludziach wojny po wojnie. 
Zamierzam w niej pokazać lu­
dzi, którzy walczyli w party­
zantce, • w ludowym Wojsku 
Polskim w jednostkach pol­
�kich na Zachodzie i w konspi­
racyjnych organizacjach w ka­
cetach. Pokazać ich już po woj­
nie,. w chwili jakiegoś odpręże­
nia Po wojennych przeżyciach, 
w chwilach, ktedy zaczynają się 
przystosowywać do życia w wol-
nej • Polsce. 

- J'eszcze jedno pytanie: Czy 
!lle leży w pzna. zamiarach na­
pisanie czegoś o naszym obec­
nym wojsku? 

- Owszem: Myślę o tym już 
od dość dawna, ale zawsze koń­
czy się jakoś na zbożnych chę­
ciach. Kiedy uporam się ze swo­
ją pracą bieżącą, ch�ę nawiązać 
bliższy kontakt z wojskiem, aby 
„wgryźć" się w problematykę 
wojskową chwili obecnej. Myślę, 
że zabiorę się do tego nieba­
wem. 

Rozm.: Zbla:nlew Kremnł 

/ 

ZMS o sobie -----------
Bez różowych 

okularów 

W ZMS-owskiej organizacji nie 
wszędzie . jest dobrze. Dla przy­
klad·u: Grupa Dzia,llania przy Spal­
dzielni Ogrodniczej w Legnicy, ul. 
Wojska Polskiego 5, nie przyspa­
rza stawy organizacji młodzieżo­
wej. Liczy ona ak-tuafoie 5 człon­
ków. Statutowo ma nację bytu. A 
w Spółdzielni? Bez wątpienia cze­
ka na nią wiele zadań, Tymczasem 
w. grupie brak planu pr<iCY, Nie 

W młodzieżowym 
kalejdoskopie 

\ 
W śród młodzieży składającej 

hold, nauczycielom, harcerze trzy­
mali się w czołówce. Wśród tych, 
którzy sprawili najprzyjemniej­
sze wiespod.zianlci byli harcerze 
z Grzybian, pow. legnickiego. 
Zorganizowali oni swym wycho­
wawcom wieczorek, podczas któ­
rego wręczyli. drobne upominki. 
Na zakończenie odtworzyli wca­
sną część artystyczną. Brawo, 
harcerze! * 

Hufiec po1.triatowy prowadzi 
kurs wstępny .d!a kandydatów i 
drużynowych. Kursanci nauczą 
się pracować z drużyną, pozna­
ją, nowy system harcerski i zdo­
będą inne niezbędne działaczom 
harcerskim wiadomości. życzy­
my im powodzenia. 

* 
W Hufcti legnickim wre pra-

ca. Harcerze organizują sparta­
kiadę. Odbywa się ona w dy­
scyp!inach: szachy, warcaby i 
tenis stołowy. W przyszłym ro­
ku, w styczniu, odbędą się roz­
grywki o • mistrzostwo powiatu. 
Na zwycięzców czekają nagro­
dy . •  

W kalejdoskop patrzał: 
Aran 

·Nie tylko chcq 
!'wista 

W Liceum Ogólnoksztalcqcym Nr l 
Odbywają słę co niedzielę lcursy tań· 

ca towarzyskiego, Uczestnicy kursu 

podzieleni są na trzy grupy. Pierw• 

szą stanowią członkowie chóru, dru• 

gą uczniowie klas VIII i IX, nato• 
mtast grupę trzectq; młodzież klas 

stjlrszych. Kurs cleszy stę wieLktm 
powodzentem, Ntc dztwnego, mlo­

dzteż spędza czas przyjemnie t poży­

tecrnua. 
Każdy wie, że umlejętnośó tańca 

zawsze stę w życf.u przyda, cflatego 

teź pod wspólnym haszem·: uKontec 
z .pedp!eraniem ścian" - zapraszamy 
wszystktch do tańca/ z najzdolntej­

szych tancerzy utworzy stę zespól 
taneczny, który ze szkolnym chórem 
i orkiestrą przygotuje w najb!łższym 
czasie występ artystyczny. za uzys­

kane pieniądze zorgan�uje się zblo· 
rową wycleczkę. 

Przypuszczamy, U nasza praca da. 

dobre rezultaty. zachęcamy młodzież 
Innych szkól do powzięcta poctob• 
n

,
ycl, decyzji. 

W. T. ł 'U. P: 

Dużą, ntezwykte przyjemną rewe• 

lacjq są w Liceum Og. Nr 2 Im. St. 
Wyspiańskiego parominutowe przer­
wy w połowie lekcji, dla przepro• 

W<ldzenla gimnastyki. Uczniowie z 
entuzjazmem przyjmują o�wtadcze­
nie prof. J. Ziemnłakowej i w. Ko­
walczykowej: 

- Otwi.eraniy okna i glinnasty1ca l 
J«ezuitaty są duże. 
Strata k!Lku minut /est kilkakrot• 

nte nadrobiona. Łatwiej jest uczniom 
myś!eó, Uitwt,,J wykładowcom. pro­
wadzić !el<cję. Hasło „Gtmnastyka -
jako pom.oc naukowa" - polecamy 
szczerze wszystkim szkołom. 

IRENA DRAGAN 

prowad1.i się należycie ewidencji. 
Nie płaci slc�adek członltowskich 
Wypada zar,,ytać: co na to I se­
kretarz Grupy Działania kol. Bar­
bara Seniow? 

Grupa Działania przy Spółdziel­
ni Wyrobów Drzewnych w Le.gni­
cy, ul. R�wolucji Pazdziernikowej 
35, mia,la zorganizować wieczorek. 
Jak wszędzie wieczorki będące 
jmprezami rozrywkowymi są od­
płatne. Kilku członków ZMS do­
szło do wniosku, że w:ieczorek po. 
winien być bezplallny. A jakże, 
przecież kierownictwo ' spółdzielni 
ma pieniądze. Niech stawia... bu­
fet 1a może i orkiestrę. Miodzie!: 

rac�y przyjsć i zabawić się. Nawet 
bez policzenia tego jako godziny 
nadliczbowe, .. 

Ostatnio , w Komite�ie JI/J.iędzy. 
spótclz.ielnianym ZMS dokonano 
zmiany na stanowisku I sekreta­
rza KMz ZMS. Kierownictwo Ko­
mitetu objął tow. Nowosiadły, Ma 
on ciekawe i pożyteczne plany. 
Sekundują mu tow. tow. Helena 
Szada ze Spółd,Jelni Rosenbergów, 
Cze.sława Próżna ze Spółdzielni 
Mleczarskiej, Marian Kapała ze 
Spoldzielni Mechanik. A pozostali 
nie przychodzą na posiedzenia ko­
mitetów. Czyżby siq już zmęczyli? 
Młodzi staruszkowie? 

Zebrał: Aran 

- - - -

"Odznaki 
Tysiąclecia'• 

dla dzjałaczy 
Ziemi 

Bolesłuooiet�ieJ 
Ogólnopolski Komitet Frontu 

Jedności Narodu wyróżni\ najbar­
dziej ofiarnych i zasłużonych dla 
regionu Ziemi Bolesławieckiej 
działaczy społecznych ,.Odznnkaml 
Tysiąclecia Państwa Polskiego;'. 

To zaszczytne wyróżnieni« spot­
kało przewodniczącego Frez. Po• 
wiatowej Rady Narodowej w Bo­
lesławcu, mgr Michała Skoczenia, 
byłego I se!,retarza KP, Michała 
Pawłowskiego, ppłk„ Eugeniusza 
Zielińskiego i działacza rad naro­
dowych, przewodniczącego Prez. 
GR)'I w Kraśniku Dolnym, Józefa 
Bardyńskiego. 

(PS) 

MiiłIPi!riilY>' fbM 

Sukce§ 
boleslawiecliich 

nauczgcieli 
- plastgków; 

Bolesławieckie środowisko nau• 
czycieli-plastyków byto godnie re• 
prezentowane na • wystawie twór­
czości artystycznej pedagogów z 

całej Polski, którą otwarto w War­
szawie w gmachu Zarządu Głów­
nego ZNP. z okazji tegorocznych 
obchodów Dnia Nauczyciela. Mimo 
ostrej selekcji zakwalifikowano do 
ekspozycji prace olejne Mieczy­
sława żołędzia ; Michała Twerda 
oraz Zofii Lysoń: oryginalny wy­
dzierankowy portret dziecka. Au­
torzy wystawionych obrazów gościli 
z lej okazji w Warszav,.'ie. 

W najbliższym czasie przedsta• 
wiciele Wydziału Społeczno-Kultu­
ralnego Zarządu G 'ównego ZNP 
złożą wizytę w Bl\.. eslawcu, gdzie 
ocenią dorobek artystyczny lutej• 
szego środowiska. 

(PS) 

Nauczyciele r. zainteresowaniem og lądaja. wystitwione prace swoich kde• 
fanek i kolegów. Wart-0 wlethłee, że część z nich eksponowana oyta 
w ,:War.siza.wie 7 n.kaz.Ji Dnia Nauc zyciel;1.. 

fot. A, Skorup� 



Hurtownia fJJPHS 
W LEGNICY 

Wiadomości sportowe 
K A t D A 

NOWOCZESNA GOSPODYNI 

CHCĄC ZAOSZCZĘDZI( 
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NOWE KONCEPCJE 
NA CZASIE 

K U P U J E  B L I N Y  

W P R O S Z K U 

J C z y  o b r o n a  
• przed ,,upadkiem Grenadg"? 

P A M I Ę T A J  

O Z A O P A T R Z E N I U  

PRZED SWIĘTAMI 

W DOSKONAŁE 

K O M P O T Y  

WINOGRONOWE 

I ANANASOWE 

• 

S I Ę  

ARTYKUŁY TE MOŻESZ NABYĆ WE WSZYSTKICH 
SKLEPACH USPOŁECZNIONYCH NA TERENIE LEGNICY, 

JA WORA, Zł.OT ORYi, LUBINA I CHOJMOWA 

Dyrekcja Legnickich 
Zakładów Gastronomicznych 

i Kierownictwo 

Miejskiego Domu Kultury 
ZAPRASZAJĄ 

DO NOWO WYREMONTOWANEJ KAWIARNI W MDK 

PRZY UL. MICKIEWICZA 3. KAWIARNIA CZYNNA JEST 

W GODZ. OD 1 0  DO 23. OD GODZ. 1 7  CZYNNE SĄ 

SALE GIER, TELEWIZYJNA, CZYTELNIA 

W SOBOTY I NIEDZIELE ODBYWAJĄ Sit DANSINGI 

• 
ZAWIADAMIAMY IŻ W RESTAURACJI „PIAST" PRZY 

UL. DWORCOWEJ 9 OD GODZ. 7 WYDAWANE SĄ 

SNIADANIA. NATOMIAST BUFET ZAOPATRZONY JEST 

DOSKONALE W POTRAWY GARMAŻERYJNE 

MHD Artykuły Przemysłowe w _Legnicy 
•LEC,'.\ W SZEROKIM ASORTYMENCIE 

• S A N K I  
• Ł Y % W Y  

• M A R T Y  

w skleple Nr 23 priy ul. Gallńsklego 1 1 ,  

N A T O M I A S T  

B O G A T Y  W Y B Ó R:  

F U T E R 

w !klepie nr 37 przy ul. Zamkt>wc! 

• 

Dzt.t!acze Klubu Sportowego 
,.Dziewiarz" w Legnicy pod auspicja­
mi prezesa klu.bu inż. Jana Kaza­
neckiego wysunęll nową koncepcj� 
w zakresie organizacji sportu kwa­
lt!lkowanego i masowego w klubach 
,portowych na terenie naszego mia­
sta. 

Autorzy projektu pro?Onują aby na 
bazie istniejących już klubów sporto-

O sporcie 
i łurysłyce 

w -szkołach -
W ostatnim okresie znacznie oży-

wiły swą pracę kółka zaintereso­
wań w szkołach podstawowych. 
Jest ich na terenie powiatu złoto­
ryjskiego w 48 szkołach ponad 147. 
Skupiają one około 3950 uczniów. 
Najwięcej, bo 47 jest kółek spor­
towych, które cieszą się dużym po­
wodzeniem wśród młodzieży. 

* 
17 szkolnych kół Krajoznawczo-

'l'urystycznych zrzesza około 600 
młodzieży. Kola le prowadzą róż­
ne formy zajęć. W ostatnim czasie 
ich członkowie zdobyli 136 odżnak 
brązowych, 82 srebrne. 16 złotych 
i dwie odznaki „Przodownika Tu­
rystyki Szkolnej". 

Jl. 
Na Lerenie po�iatu istnieje stale 

·szkolne Schronisko Wycieczkowe 
I kategorii w Złotoryi . przy szkole 
ogólnokształcącej. Posiada ono 70 
miejsc noclegowych. W ciągu 10 
miesięcy br. korzystały ze schroni­
ska 1.172 osoby w tym: 47 cudzo­
ziemców: 45 Niemców z NRD, l 
Czech i l Duńczyk. W lipcu i sierp­
niu czynne jest Szkolne Schroni­
sko wycieczkowe w Grodżcu. W 
przysztym roku zostanie urucho­
mione nowe schronisko tegb typu 
w Wojcieszowie Górnyl)1. 

* 
Z Inicjatywy młodzieży szkol- , 

nej wytyczono w tym roku 4 szla­
ki turystyczne. Wykonała je sama 
młodzież. Kolo SKKT przy szkole 
ogólnoksztalcącej w Złotoryi pro­
wadzi kilka sekcji m. in, ochrony 
zabytków, fotograficzną i zbiorów 
pomocy naukowych i technicznych. 

(W. D.) 

Juniorzy i trampkarze 
zakoń czyli 

pierwszą run�ę piłkarską 
Juniorzy i trampkarze LegnfcklP„ 

go Podokr�gu Piłkarskiego zakoń• 
czyli pierwszą rundę rozgrywek, 

W grupie trampkarzy dwie druży­
ny uzyskały równą ilość punktów 
(po 8) i dopiero llość strzelonych 
bramek zadecydowała o pierwszym 
miejscu. 

Pi-erwsze miejsce rundy jesi"'ennl'!j 
w grupie trampkarzy zdobyli G6r­
nlcy Złotoryja przed BKS Bolesła­
wJec. 

w grupie juniorów pierwsze ml•l· 
1ce zaJ�ła Chojnowianka, uzyskując 
w · pełni zasłużoną przewagę punkto• 
wą nad swymi przeciwnikami. 

ftthft"Q 
Jednocześnie informufemy, Ił 1 1  grudnia o godz. 20, 1 S  

w teatrze DUA odbędzie się pokaz odilety zimowej poł1t• 

nony I występami zespołu „Fog and Rok". Odzleł przed• 

stawioną na pokazie motna nabywa� we wszystkich na• 

s:cych sklepach odzle.towych. 

w ostatnim czasie posypała slt:: w 

I 

Legnickim Podokręgu Pllkarsklm lala 
protestów, Dwa z nich z-łożył Lubiń­
ski Górniczy Klub Sportowy, po Jed­

, nym K. s. Swierzawa i K. s. Polonia 
$rada Sląska. 

I •-------------..:.-----------------= Pierwsz-.y protest złożyła Polonia, 
'• odwołując się od decyzji sędz,ego, 

który wyrzudł z gry 4 zawodników za 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymację s,zkolną wy­

daną przez II Liceum Ogólnoksztal­

ca,ce w Legnicy n.a nazwisko Tet'e�a 

cnodyga. G-79 

ZGUBIONO legitymację �oln- wy­

dana pr�z Technikum Ekonomiczne 

w Legnicy na na.zwtsko Wand.a Ko• 
G·Rl 

POSZUKUJE pokoju sublokatorskie­
go. O'ferly -składać w redakcji. 

G-M 

zina. 

ZGUBIONO legitymację !nwa\ld'l.ką 
;yda,nq przez Zakład �bezptec:zeą 
Społec-z.nych we Wrocławiu na n_a7.­
wisko Janusz �aóziolos. G-59 

REllAGUJE KOLEGIUM: Adus redakcji: Legnica, Rynek 50/,\2, 

telefony· redaktor naczelny ""- �ekretarlat 41-łi, sekretarz redak• 

c i 41 ·4; dział łączności ;i czytelnUcarnl 41-49. Biuro Ogłoszeń -
j ' 

d le G2 tel. 35?·55. zamówienia i przedpłaty 
Wrocław, ul.  Po wa . i-'ą wszystkie urztdY pocztowr. i 1istono-
na prenumeratę przyJmu 

ize, Prenumerata kwartalna - U,50 zł, półroczna - 39 złJ roc.&• 

cz.na - 78 zł. 

DRUK: Zakłady Gratlczne RSW „Prasa" Wrocław, Piotra Ska:r• 

Gi 315. 1 B•5/9il0 

słowna. obrazę sędziego, skutkiem cze­
go przy stanie 4 :1 dla $wierz.a.wy zo ... 
atal przerwany mecz. 

Wydział GleT i Dyscypllny postano­
wir p-0wtórzyć zawody karząc j edno­
cześnie ,( zawodników Polonii $rod.a 
.i:a n1espo.rtowe zachowanie się na bol� 
ikU. 

zanąd Podokręgu uchylil decyzję 
\Vydzialu Gier i Dyscypliny weryfiku­
jąc z.a\vody zgodnie z wynikiem na 
bo(.sku, pi zyjmUJąc, że K. s. Swierza­
w1:1 nie mote być karana powt.órze­
niem meczu na skutek niesportowego 
zachowania się zawodników ... ,olonil 
$1 oda Sląska. 

Odr'zucony został również prctesl K. 
s. Lubin, który odwołał si� cd d.ecyLJ1 
sędt1ego w sprawie rzekomego uzna• 
nia 01amki zdobytej ręką prZF.Z za­
wodnika Kolejarza Borów. z u wagl 
na to, że nie można było ust.allć za„ 

sadności protestu, jak równie:t z tego 
powodu, te świad.kaml tego „zdarze­
nia" bylt jedynie działacze Górnika 
Lul)ińskiego postanowiono uznać wy­
nik 3:2 uzyskany na boisku dla Ko-
leJaru. Borów. , 

Jeden z proteslów Górnika Lubin 
został uznany za słuszny, wobec cze­
SO posl.anowi�no powtórzyć mecz !,Óf• 

wych 1 ognisk krzewienia kultury fi­
zycznej oprzeć działalność w zakresie 
sPortu masowego pod patronatem 
:z.aktadów pracy, rad zakładowych 
i młodzieżowych org2nlzacji, 

Kluby sportowe 1 ogniska krzewie­
nia kultury 'fizycznej w okr�lonych 
zakładach pracy znalazły oparc1e fi­
nansowe zarówno w funduszu zakla­
do�vym jak 1 związkowym ora-z w 
dobrowolnym opodatkowaniu się 
pracowników. 

Mo'd.elem nowej formy organizacji 
�uchu sportowego jest klub sporto .. 
wy pod patronatem i kierownictwem 
możliwie jednobranżowych zakładów 
pracy . 

Prc>ponuje się, aby klub spotl.owy 
•,,Dziewiarz·• objął kierownictwo zy .. 
ciem sportowym • w Legnicldcl1 za„ 
ldadach Przemysłu Dziewiarskiego 
,,Milana", Zakładach Dziewiarskich 
im. Hanki Sawiclciej, Legn)ckich za­
kładach Przemysłu Odzieżowego 
1 ewentualnie jesz,cze innych z b'ran ... ' 
ży przemysłu lekkiego 1 handlu. By�­
by on obo,wiązany d o  prowadzenia 
szerokiej dzlalalnoścJ w zakresie 
sportu i turystyki oraz sportu kwa­
liiiko,,,,.anego. Proponuje się następ­
nie utworzenie dwóch odrębny-eh za• 
rządów pracujących pod kierownic­
twem jednego prezydium. Zakłady 
pracy, które dotychczas działalności 
sportowej nie prowadziły byłyby zo­
bowl�zane do proporcjonalnego par­
tyfypowania w wydatkach na dzia­
lafność klubu sportowego. 

Stworzenie ba1.y :finansowej OifAZ 
skupienie w ·klubie działaczy spcrto• 
wyeh pozwoli zorganizować właściwą 
pracę sportową na ' terenie miasta. 
Takie �•łaściwe zorganizowanie jed­
nostki postawJć powinny również na  

bazie Hutniczego Klubu Sportowego 
w oparciu o przemysł ciętki Tere­
nowego Ogniska Krzewienia Kultury 
Fizycznej przy MPRB i ZMS, 

Organizacje sportowe tego typu 
powinny powstnć równiet na b.;tZie 
�pól<izielni pracy, gospodarki tere.no­
wej i PKP. Koncepcja z pewnóścią 
jest bardzo słuszna i �sługuje na  
poparcie. Zast.a.nowić sie jednak trze­
ba kto ma być odpowiedzialny za 
realizację tej inicjatywy. kto będzie 
organiżatorem wprowadzenia w życie 
nowych zaśad w sporcie. Z pewnością 
najbaTdz.leJ do tego piiedystynowany 
jest Kómitet Kultury Fizycznej I Tu­
ry�tykL Uproszczeniem jednak było­
by z.rzucenie całej roboty :1 całej od­
pow!edzialnoścl na wąską gru pe 
działaczy. Wydaje się słusznym za­
proponować powołanie s.pecjalnego 
kolektywu, którego ,,a<\anlem byłoby 
opracowanie generalnych zaloteń 
koncepcji 1 zajęcie sie wyłącznie 
tym zagadnieniem. 

Sport legnicki przeżywa kryzys, 
Jeżeli Legnica może poszczycić się 
pewnymi osiągnięciami sportowymi• 
to Jedynie dlatego, te sport upra• 
wiany j�t na szeroką, skalę tylko w 
szkol.o.eh. 

W klubach sportowych • <1obro­
<1zieJstw spo,rtu korzysta niewielka 
grupa f zawodników. a działalność 
ognisk KKF1T nle ma charakteru 
powszechnego. Dla uratowania więc 
pozycji legnickiego sportu, zabezpie­
cz-enta bazy dla sportu wyczynowego 
i stWorzenia w Legnicy silnego 
ośrortka spi,rtowego, wprowadzenie 
n-0wego modelu organizacji tycia 
sportowego jest słuszne 1 w pełni 
uzasadnione. 

w. w. 

Mistrzowsko • vorłio 
ostatnia runda rozgrywek szacho-­

wych półfinałowych mistrzostw Pol­
ski należała do najbardziej emocjo­
nujących, gctyż cd jej wyn'.ków za­
leżało, kt6ry z; w:::zesiników wejdzie 
do finE-łu. 

Zwycięstiwo Brzózki było prav;le 
pewne, gdyż posiadając 7,5 pkt. grał 
z .1abłońs.ki.m, który mJał na �one.ie 
tylko 4 pkt. Kwestia pozostaty,:h 
miejsc była nierozstrzygniE;:ta. Kandy ... 
dat.ami do mi-:::jsc k,:i,!alifikowanych 
byli: Plinta. Manast:ers:.ti. Ga,wllkow­
ski i Schlr.cel. SylUHCja była tym 
bardz.ieJ skomplik0\7ana, że Pun::� 
mającego -; punlttów cz.e".<at mecz z 
Koc-emem, który w całym turnieju 
zarobił tylko 1,5 pkt. Niepewnie czut 
:=-il� SchinC'el z 6,5 pkt., lctóry grał z 
ProchO'A'l'lilkiem posiadającym 5,5 pkt., 

1. el - d5 
2. e)Od5 - Sfij 
3. Gb5 - Gd7 
J. Gr.d7 - Hxd7 
5. Sc3 - Sxd5 
6. Sxd5 - Hxd5 
7. Sf3 - Sc6 
8. 0-0 - 0-0--0 
9. d3 - e5 

10, Gd2- f6 
Il. He2 - Gc3 
12. Ge3 - Wh--e8 
13. Sct2- Gdł 
14. Sb3 - e4 
15. GxcH - Siodł 
16. sxd4 - hXd4 
17. dX€4 - Wxe4 
18. Hf3 - Wd-3 
19. Hf5 + - Kb8 
�O. Hxh1 - tJ5 
21. c3 - He:5 
22. Hg - a6 
23. g3 - Bee 
24. Wadi - We2 
25. Hd7 - Hxd7 
26, Wxd7 - Wxb2 

&Wf A 
ntk Lu..,łn - Hutnik Legnica.. Jak oka• 
:,::1.lo sie, zawodnicy Górnika na sku­
tek zepsucia s1ę samoc�odu w drodze, 
(o czym powiadomiono s<:dziego), 
spótntll się na mecz o 12 minut 1 nie 
wyszli na boisko. S�dzia zawoó�w od­
gwizdał walkower d1a Hutnika. 

Ost.atni protest K. s. Swie..rzawy w 
sprawie wprowadzenia do gry przez 
Stal Gromadkę nieuprawnionego za. 
wodnika, zgłos:wnego w BKS, me zo­
stał rozpatrozny ze względu na ko„ 
niecznr,j;l przeprowadzenia w tej spra­
wie szczegółowego dochodzenia. 

Karnecik 
piłkarski 
Protesty powytsze wskazują, te 

dziaJac1.e piłkarscy starają się uspra­
wiedUw!�ć przegrane mecze n1e sł.a• 
bym wyszkoleniem za.wodnUców, ich 
niską ctvscypllną sportową, 1ecz usnu­
ją pr1i:-tzuclć wlne na sędziów z.awo„ 

dów. Pr1tca szk<>Ien1owa i wychowaw­
cza j�st tle prowadzona. Mogą świad­
czyć o tym fakty wykrocz.f'n za wod• 
ników na boisku. 

Nic te"-. dziwnego, :te na jet:nym po­
siedzeniu wydzlalu gier 1 dyscypliny 
u 1 zawodników ulcaranycll zost.al() 

boWiem na ·z.wyci�zce mógł być t'Y• 
powc:my kazdy z nich. 

Manaster.c.ki maJąc<. 7 5 p�t. sootkał 
się z nŚjtrudniejszym przeol\Vll!ktcm 
i kandydatem do, u lub · 111 mleJsc·a 
Gawlikowskim, aktualnym wJce.mi­
sLTzem Pol�ki (redaktor<�m miec;i�cz­
nlka „Szachy"). który posiadał n,5 
pkt. 1 gQyhy „wygrał swoja par,Uę 
zdy&tansowałby Manast.erskl�go. 

Gawuf�owskj grał ,,cz..arnymi''. \Vy-
bral on rzadko stoso,v.aną obron� 
sJni.ndynmvską. 

Zgodnie z zapowie:1z,ią podajemy 
s'ymp.atyi,rnm szachów pr-zebieg tej 
niezwyl,le cJekawej part:i1 sz.achow-ej. 

M1Slrzo-ws•ka partia rc,.zegr3na w >:I 
'l"Undzie półfinałowych mlstrzoR•tW 
PoL"Rci w Le.gni:y Man.asterslł I {bia re) 
Legnica - Gawlikowski (czarne) war 
sz.awa. 

27. Wf7 - We6 
28 h4 - g,-04 
29. gxhl - wxaa 
ao. Kg2 - was 
31. Kg:1 - W'c6 
32. Ke4 - Wac� 
33. Whl - b3 
34.  !4 :.. wxc3 
35. h5 - Wd3 
SF.. h6 - WdR 
37. h7 - Wh8 
3C. Wg1 - Ke7 
39. Wb8 - Wxh7 
40. Wxh7 - Kb6 
41. WbB f- - Kc5 
42. Wb7 - Kd6 
43. Wf'I - Kc5 
4-4. Wxc7 - a5 
43. Kf3 - a4 
46. Ke3 - Wxc7 
47. ·wxc7 - Kb4 
48. Kd2 - Kl:>3 
49. Kei - bł 
50. Kbl - Kas 
51. Wc6 -

C?.arne poddały �lę. 

-
za n!espo:rt..owe zachowanie się na boi-­
sku wobec swych kolegów i sędziego. 

Lucjan Patera z RKS Dziewiarz uka„ 

i-an v został napomnieniem za niespor­
towe zachowanie się wobec kolegi. 

Tadeusz Ptasznlk z LZS Polkov.riee 
ul<arany ·został 6 tygodniową dyskwa• 
lifikacją za niesportowe zachowanie 
się na boisku i słowną obraz� s1:;0zie4 

go. • 
• 

Anton1 Biedrzycki z LZS Pollćowic,;e 
za m"?eportowe zachowanie się wobec 
sędziego ukaranY' l.OStał pozJ,.t:w1en\em 
praw kapitana dru.tyny na okres jed­
nego roku. 

Zbigniew Minczak 1: J'aworzanki 
ukarany został trzymiesięczną dy• 
skwalHikacją za kopnięcie zawodni• 
ka. 

,> Józef Tybirskl z Górnika Lubin 
otrzymał ł tygodnie dyskwallflk.acji 
za słowną obrazę prze�iwnika. 

Wacław Zukowski z ChoJnowlankt 
zdysl<wall1ikowany zqstal • na Lrzy 
tygodnie za niesportowe zachowanie 
się na boisku, 

Edward Jędroń ze Stal! Groma<1ka 
uzyskał 2 tygodnie dyskwalifikacJ1 
z.a niesportowe r.acbowanle s.tc na  
boisku, 

Gdy do t.ego dlug!el!o rejestru do­
tą,czymy ł kary jakle u1.yskall 1..a• 
wodnicy Polonu Sroda za słowną 
obraz� sę<lziego b,:dzlerny mieli peł• 
ny obraz. sytuacja ta zmusza kluby, 
Podokręg Piłkarski I sędziów do 
podkcla energicznej wslki z chull1 
gaństwem n.a boiskach. 

,w, Waszalf 

Oczekujemy 

informacji 
lłM+e& łł#Vil?<II 

Wojewódzki Komitet Kultu"Y Fi• 
eycznej 1 Turystyki Jeszcze w rolq1 
ubiegłym wezwsl wszystli:io tcrcno� 
we Komitety Kultury Fizycznej i 
Turystyki, kluby svortowe, koła L,ZS 
i młodzi.� szkolną do udziału w 
ogólnowojewód:1Jtim wspó!.?awodntc„ 
twlc sportowym organizacji im• 
prez w rainaeh obchodów lOOO�lecla. 
Państwa Polskiego� 

lnicja.tywf\ na pewno jai< najbar-. 
dziej słuszna spotkała sit: z właścl• 
wym zrozumien'iem, szkoda tylko, że 
nJe można t�go powiedzieć o sa• 
mym inicjatorze. 

W ciągu li miesięcy WKKF I 'D 
nic wydal anl jeclnego Jrnmunikat\l 
iniormacy,jnego o przebiegu wSpót• 
zawodnictwa. Do <lnia dzisiejszego 
nie wiadomo, który :t I>OWiatów lu() 
miast jest na picnvs'ly�n miejscu. a 
który na ostatnim. Brak tych tnfor. 
macJi wpływa z pewno�cią demobili• 
zuJąco na ucz.estn1J�ów wzpótzawod• 
nictwa i niezbyt dobrze świadczy o 
Jego organizatorach. 

Mimo tyrb rnanl<nmentów wcpól• 
zawodnie-twe., trwa a jego uczestnicy 
w tej liczbie również Lcc:nica, O:'!Og!\ 
poszczycić si� 1>ewnymi o�i;\gnię• 
ciamt. J�rlnak w dalszy:n cJągll 
oczekujemy aby WKKF i T poinfor-­
mował ter-en o tym, ,]alea jest ocena 
ogłosz.onr.go W�llólzawoC:.nlctwa z oka• 
zji 1000-lecia Pl:l1\stwa PoJskiegu. 

(w) 

(Dokończenie ze str. 2) 

mie zawiadamiam, że dochodze­
nie przeprowadzone osobiście, 
przez Kierownika Il Komisaria­
tu MO porucznika Wol-0szcz11ka. 
wykazało nieco inny stan l'ak­
tyczny niż na.kreślil ob. Dyrek­
tor w swoim piśmie z 19. XI. br. 
Z clochodzenia tego wyraźuiP. wy­
nika, że uczniowie Technikum 
Samochodowego rzekomo pobici 
przez chuliganów sami często 
zaczepiali i bili chłopców 
uczniów innych szkól le�nicklch. 
Najlepszym tego dowodem jest 
fakt znalezienia w lóżk?.ch „po-

• krzywdzonych" czterech palelc 
gumowych, wewnątrz których są 
metalowe pręty. Z infom1acji 
tych uczniów wynika, że takie 
same palld mają ich koledzy z 
tej samej szkoły. Są one produ­
kowane w warsztatach szkol­
nych. Nie zakwestionowano 

większej ilości tego rodzaju pa­
lek tylko dlatego. że nie było 
poclslaw do przeprowadzenia re­
wizji w innych po!<0jacb Inter­
natu 'l'echnikum Samochodowe­
go. W tym stanie rzeczy poleci­
łem K;erownlkowi Il Komisaria• 
tu MO aby pociągrrąl do odpo­
wiedzialności karnej ta.leże 1-ych 
uczniów Technikum Samochodo­
wei:o, którzy w bó,ikach na tere­
nie miasta (obQk kina „Piasi" I 
na Placu Slowiońskiml używali 
niebezpiecznych narzędzi w PQ­
staci ciężki eh palek z pręiami 
żelaznymi. Uważam. że w tej sy­
tuacji rzeczą niezwykle pilną 
jest, aby Dyrekcja Technilmm 
ł Kierownictwo Internatu ro1,1o­
czyll wie,k�zą ni-i dotąd oniekę 
nad urzniami, wśród któryrh 
jest niewątpliwie bardzo du,o 
bardw dohrych chłopców, ale są 
też nles1'Pty lohu1.y, 

Prokural,or Powiatowy 
E. Feldman 

Do wiadomości: 
1. I sekretarz KP PZPR 
2. Wydział Óświaty Prez. PRN 
3. R,,1�1<rja. ,,Wiadomości Leg­

nidde" 
4. KP ZMS Legnica 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 
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W górach już śnieg FELIETON FILMOWY 
-

GŁOS _z ,_.A _1E_Go_sw_1A_TA 

POLSKA. POLSKA. W dniu 12. XI. 62 wpro­wadzono do obiegu dawno 7.at>Owie­dzlaną seriE: wielobaT\vnych znacz­ków poświęconą pam1ęc1 znanego pe dagoga i opiekuna młodzieży Janu­sza Ko·rczaka. Seria składa się z 6 ,maczków o wartościach; 401 60 1 90 gr, 1,00, 2,50 l 5,60 zł. zapowiedziana p1anem na role 1962, 
w 120-letnią rocznicę urodzin Marii Konopnickiej, seria znaczków skła­dająca się z 6 szt. wyjdzie prawdo­podobnie dopiero w grudniu. Plan emisji znaczków na  rok 1953 został częściowo zmieniony 1. po uzupelnle­nlu przedstawia się jak następuje. I kwartał; Rasy Psów 9 znaczlców, Walka z głodem na świec!e 3 znaczki, Okręty (seria obiegowa) 6 znaczków. II kwartał: Gady i pła-zy chronione 12 znaczków, 100-Iecie Humanitar­nych Konwencji Genewskich l zna­czek, Wielcy Pola-cy - 4 znt,czk1. III kwartał i M�strzostwa Swlata w Szermierce - 6 znaczków, Seria Ko­smiczna - 6 znaczków ptus bloczek, Mi�dzynarodo·Ne Zawody o Puchar Europy w Koszykówce - 6 znaczlców (plus bloczek), IV kawrt.al ; Dz.leń Znaczka - 2 �na-cz.kl, 20-lecie Ludowego Wojska Polskiego 8 zua.czków, Rtisy kont -10 znaczków. Dziś przedstawiamy wzór kasowa­nia PoCZ.toweg0 jaki znajduje się w Urzędzie Pocztowym w Legnickim Polu. Kasownik służy propagandzie, Istniejącego w tej wsi Muzeum Bit· wy Legnickiej. ZWIĄZEK RADZP,:CKI. Nowo ,pyda ne ,maczki przedstawiają Uczonych: Akademika - \V. P. Fłłatowa ria 2naczku za 4 kop. w kolorach sepia, czerwonym i cz.ar!l.Vpl Alcademika -

N. N. Bnrdenko w kol. czerwono no-granatowym. 

Fot, J. Datz 

---· 

W SZYSCY żyjemy jakimiś 
nadziejami, każdy z MS 
ma jalcieś manenia. I 

każdy z nas szuka potwierdze• 
-nia, że nadzieje jego i marzenia się spełnią. Truizmy te nie wy­
magatvby tak częstego powta• 
rzania, gdyby nie fakt, iż na­dzieje i marzenia pchają ludzi 
często w ręce szarlatanóu: i 
wszelkiego autoramentu cwania­
ków. Film reżyserii Stanislawa Ró­
żewicza „Głos z tamtego świata" 
stara się ukazać nam tto na 
którym para głównych bohc,te­
rów - znachor i wróżka -od­
grywa swoją społeczną rolę. 
Znachor i wróżka. Te dwa na 
szczęście coraz rzadsze juJ u 
nas, ,,zawody", zniknęłyby bez­
powrotnie, gdybi, nie istnieli lu­
dzie, którzy w swojej bezradna-

-

Dlaczego? 
Nazywa się to przystankiem 

pekaesu. Z reguły jest pomalo­
wanym na żól-to słupkiem z ta­
blicą, z rozkładem jazdy. Stoi 
toto różnie. Czasami przy pol• 
nej drodze, przy ptebanii, Gro­
madzkiej Radzie Na.rodowej, go­l spodzie, albo pośrodku Rynku. , , W olcreśionych godzinach gro-• mad.zą się tam ludzie. Nazywają się pasazerami. Cza·sem oczeki­
wanie na autobus skraca im 
deszcz - to znów mrożny wiatr. 
Wkł'ótce spadnie śnieg i !udzie· 
otrzymają dodaikową atrakcję: 
zanim nadjedzie autobus, będą mogłi u!epić bałwana. Deszcz, 
wiatr i śnieg to bezpłatny do­
datek do biletu , podróżnych 
wsiadających do autobusu PKS 
w Lubink, Kunicach, Kawi­
cach, Budziszowie, Wilczycach, 
Krotoszycach, nie mówiąc już o Prochowicach, gdzie auto­
bus zatrzymuje się codziennie 48 razy! 

AUSTRIA. Ukazała s1ę tu ser1ą znaczków obiegowych ma!ego form�1 tu składająca się z 10 szluk, przedJ stawiająca zabytkowe budowl Austrii. WĘGRY. Wprowadzony do obieg znaczek z serU Wielcy Ludzie przed stawia portret Dr. Ferenca Hutyry­pierwszego rektora Instytutu Wete ryn:i:r11 na \J./ęgrzech. Z.P. 

ści szukają pomocy ,,z tamtego 
świata". Wierzą oni w moc 
„nadprzyrcdzonq" nieuka leczące 
go Gszystkie choroby garścią 
zawsze tych samych ziół, wie­
rzą w kontakty z „zaświatem" 
rozczochra.nej wiedźm11, upra­
wia.jqcej wróżenie w ciemnym, 
zatęchłym pokoju, w otoczeniu 
starego kota, szklanej kuli i ta,it, 
zużytych "kart. I wtaśnie ci !u­
dzie, często nieszczęśliwi, zawie­
dzeni, a przy tym wszystkim 
nieskończenie naiwni, są wlaki· 
wymi bohaterami fi!mu, a nie, 
jakby się pozorn.e wyduwalo -
cwaniacki znachor i jego wspól­
niczka. 

Kaleka dziewczyna, zdziecin• 
niala staru�zka, porzucona przeż 
narzeczonego telefonistka - eto 
trzy reprezentantki lekkomyśl­
ności, naiwności. Kaleka dziew­
czyna szuka wyleczenia, teiefo-
1iistka chce powrotu ukocha­
nego: Gdzie szukać nadziei? Jest 
zna.char, jest wiesaczka, która 
słyszy glosy z tamtego światiz. 
Któż może lepiej, skuteczniej 
pomóc, niż ta para? Staruszka 
wierzy w „duchy". Dlaczego ma 
więc nie uwierzyć, że jej zmar­
ły mąż rozmawia sobie jak gdy­
by nigdy nic z wróżką? A sko­
ro rozmawia, więc na pewno 
prawdą jest, że przykazał wdo­
wie po sobie oddać kosztowno­
ści i biżuterię, w depozyt „panu· 
doktorowi"! 

Dramat tych trzech osób, na­
pełniających kieszenie znachoro­
wi i wróżce, pokazany jest bez 

Urocze 1kałki Eta­nowlą nieodłączny rekwizyt Szklarskiej Poręby latem i zi· mą. W na�tępnym nuinerzł! na1,tszemy jak wybrać się do SzklarslcieJ Poręby na narty i sanki. Fot. Lesław Miller 

• • • • • • • • • • • • • •  • • •  

Tymczasem Prezydia Powia­
towych Rad Narodowych w Le-
1nicy, Lubinie i Złotoryi nie 
martwią się tym stanem rzeczy. 
Nie myślą o budowie niedro­
gich wiat, gdzie człowiek zwany 
pasażerem mógll>y schronić się 
prwd deszczem, wiatrem i śnie­
giem. Koszt takiej u;iaty wy­
n.osi ok. 20.000 zł. Dokumenta­cją służy w każdej chwili Dy­
rekcja PKS - i to be2'platnie! 
Trzeba tylko, aby Prezydia 
Miejskich, Osiedlowych i Gro­
madzkich Rad Narodowych pod­
jęły odpowieclnie decyzje. Do­
tuchczas jeszcze o nich głucho. 
maczego? o 

rren) 

IG!&WWW 

-RadzimJJ obejrzec 

metafor, bez r,iedomówień. Jest 
sprawdzalny w naszym życiu 
codziennym, gdzie tak wiele jest 
jeszcze laknqcych pocieszenia. ,.z 
tamtego świata". Gd·ybyż jeszcze ci ludzie poprzestali na swojej 
wierze! Nie. Nie poprzestają. 
Szukają pośredników, którzy re­
klamują się ,swoimi kontaktami 
z duchami, i • gotowi są za 
„skromną" oplat1t wyjcdn'.1.ć u 
swoich zoojomych na tamtym 
bwiecie spełnienie ż.yczeń klien­
teli. 

Do czego prowedzi ta Łatwo• 
wierność? W jak i sposób klienci 
wróżki i znachora utwierdzeni 

I sq w wierze w „nadzie111skq1
' • moc swoich „clobroczyńc6w"? 

Film pokazuje wyraźnie sposo­
by działania pary oszustów, po­
kazuje skutki ich perfidnych 
metod. 

Warto ten film obejrzeć. War­
to zastanowić się, że na 1,itwo­wierności, i naiwności żerują 
nie tylko wróżki i znachorzy. 
Ich odpowiednicy grasuj„ wśród 
nas, oferują nam swoje pośred­
nictwo w zdobyciu mieszkania, 
w załatwieniu wszelkich waż­
nych dla nas spraw, b!yskdją 
nam w oczy swoimi' rzekomymi 
znajomościa.mi w urzędach itp. FiLm nie zajmuje się osobnika­mi tego pokroju, ale przecież 
znaclJ.or i wróżka są jedynie 
dwoma egzemplarzami z wiel­
lciego płer,iienia oszuŚtów. 

ZETKA 

- -

Na szklanym ekranie 

• • 

ltRZYZOWhll Poziomo: 2) jedno z najstarszych tworzyw c.eu, rnicznych. 7) polewk�, ii) szabla u7ywanH tylko dla parady. JOJ kazema. I ! )  urz�dnik po::iadają..:y specjalne pclnomocni�twa, H) jedna 
2. R.epubllk Radt1ecki<'h, 15) pora dnia, 16) pti;;knc i skrzące się blas­kiem z.broi posl .. '\n:CI Odyna decydu­ją�e o wynikach waltct 20) btcrwio­no. in środ•k dez••rfekcylny, 22) ni"'bl b'\rdzo kowalny i ciąg'!lwy, 23) poręciający zapl3lę s11my woks-loweJ. Plnr1011•0: 1, sucha klelbasa w:: ośli­ny, 3) pelzPk, 4) baranina pleezonn na ro1m��h, 5) s,pec w z.v.kTesle zctJe� filmowych. 6) okres wel?kendów, 9) ostatnia czc:ść cy1c..licznego utworu 
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WIADOMOŚCI 

LEGNICKIE 

muZ)·cznego, 11) strat ochronna, 12) wyższy urz<;dni:< Chm cesarskich, 13) torba poaróżna 11) wtaśc<lciel t.6łtcJ Jcoszulkl, l8)
e;_

tytut kSiątąt hiszpa:'\ .. s,k.lch, 19) j "· ryb. w. CZESZEJKO ROZWIĄZANlll KRZVZOWKJ z nr 4i7 (Z9G) Poziomo: 1. landr.vnka., - 5. k11bik, - 7. s'1.Jcot, - 8. mar5Z, - 9. ar, -13 epo�. - 14.. patron, - 16. Kartagi­na, - 17. kwota, - 19. pies, - 22. parter, - 24. tTap, - ?9. Mars, - 31. ręC2ll1lk, - 32. s:u,rańcza, 33. przygo­da, - 3ł. o<ljazd, - 36. kurant, -37. s.karoonka, - 38. brat, - 39. bo­hater. Pionowo: 1. lokum, - 2. rlksza, � 3. nerka, - f. Aluta, - 6. BardGt, -IO. renegat, - 11. kolonia, - 12. Elll· �ur, - 15. rotor, - lit wiatrak, 20, ircha, - 21. Santor. - 22. pok61, -23. trzod:1, - 25. racjtt, - 26. plastet, - 2'1. Orłowo, - 28. paluch.. - 30 
szy!r. - !ł.;. ara. 

PIĄTEK - 7.XJI. 17.15 Telewizja Katowice informu­je... !UO Sląskie Bozmaltoścl Kul­turalne. 17.50 „z bocianiego gntaz� da" - magazyn morski. 18.20 Pro-­gram tygodnia. 18.55 „Ostatni grosz" - program pub!, 19,30 Dziennik, 20.00 „l)obranoc". 20.10 „Głos Ame­ryki" - program pub!. 20.40 „Dziew­czyna z rewii" - film tab, prod. USA, do.w. od lat 16, SOBOTA - ,.xn. 9,55 Program dla szkól: Botanika (kl. V) ,.Zielone laboratorium", 10.30 .. s.ml nka do ust" mm fab. pro<!. włoskie1 (od 16 lat). ,12,00-16,50 przerwa. 16.50 Wujcio Adaś i Kajtuś. 17.15 'l'elewlzJa Katowice lntormuJe ... 17.30 Progr. Fllm. 18.15 „S!adaml Pitagorasa" - teleturniej matema• tyczny. 18.ł5 Pegaz - magazyn kul­turalny. rn,30 Dziennik, 20105 „Do• brance", 20.10 „Idiotka" - komedia Marcela Acharda. 22.05 Ostał. wlad. 22.10 "Szminka do ust" - t:Hm fab, prod. włoskiej (od lat 16), NIEDZIELA - 9.XII, 9.30 TV Kur. Rolniczy „Jak zwi�k­szyć płodność bydła" i cyklu .,Zdro­wie nasze I . zwlerzqt'". 10,30-14,10 Przerwa. 14,10 11W kra„ inie Disneya". 15,00 „Niedziel-na Biesiada", 15.50 Program dla dzieci: ,,Teatrzyk w kOSlU". 16.30 Program rozrywkowy. 17.10 POk3Z gimnastyki artystycznej. 13.00 „Ze śwlata ciclonek" .- teleturniej. 19.00 ,.Chwila wspomnień - filmowa kro­nika z r. 1916. 19,30 D2elennik. 20,05 "Sportowa n1er1z.iela". 20,35 • .. Pro­kurator Alicja Horn" - tllm fab. prod. polskiej (od lat 16). 
PONIEDZIALEK - 10. Xll. !7,25 - Program dnia. 17,30 - Pro­gram dla dzieci, .,W Wojtusiowej izbie" - Jan. Pora,ziń,kiej (!el<ere­cording). 17,55 - Telewizyjny Ku­rier Warszawski. 16,10 - Sprawo­zdanie z Mlcdzynarodowvch Zawo-

dów Ja21y figurowej na .Jodzie. 19,00 - Dokumenty • oskarżają -progrnm publicyst. z Krakowa. rn,30 - Dziennik TV. 20,00 - Do­bNllloc. 21,10 - Z cyklu „Portre­ty" - John Ste)nbeck, program pod l'ed. Grzegorza Lasoty, 20,40 - .,Eu­reka" - mag. pop.-naukowy. 21,10 -Teatr TV, ,.Hedda Gabier" - dra­mat Henryka Ibsena w opracow. Stanlslawa Hebanowsklego i w tłu­maczeniu Karhala. Adaptacja i re­żyseria - Adam Honuszkiewicz. Wykonawcy: w rolach glówn. Zo­fia Rysiuwna I J. Byl,czyńsk; .oraz Elżbieta Kępinska, Teofila Koron­kiewicz, Alicja M!gulanka, Cze­sław Wollejko. Na i,a.kończ. progr. ostatnie wiadomości, Melodie na dobranoc. 
WIOltEK - 11. XII. 16,25 - Program dnia. 16.30 - Re.­portat z Instytutu Atomistyki w Mo· skwie. 17,00-17,25 - PRZERWA. 17,25 - Program dnia. 17,30 - ,,W świecie tizyki" - program dla dzi'! ci sbarszych - prowadzi pro[esur Witold Lubbe. 18,00 - ,,Na tram­polinie" film z serjj „Co dzień ry­zylcuję życiem". 18,25 - 15 Tele­Super Reklama. 18,55 - TV Maga. zyn Wojskowy - reportaż z Woj­skowej Akademii Technic:mej, 19,31) - Dziennik TV. 20,00 - ,,Dobranoc" 20,05 - ,.Kółko i krzyżyk" - tele­turniej. 20,35 - ,.Maszeńka" - film fab. prod. radz. dozw. dla młodzie­ży. Na zak. pr. ostatnie wiadomości Melodie na dobranoc. 
. SRODA - 12. XII. 

11,45 - Program dla szkól: FIZY­KA (dla klas VII, X). ,,Od bieguna do bieguna"). 12,15 -17.25 - PRZER 

WA, 17,25 - Program dnia. 17,30 -„Klub Mystki Miki" - lilm. 18,10 - Młodzieżowe Studio Poetyckie. 18,45 - ,,łv!iniaturyu - magazyn pu­blicystyczny. 19, 15 - Na pólkach księgarskich. J 9,30 .- Dziennik TV. 20,00 - .,Dobranoc". 20,10 - Wszech nica TV „Swiat bohaterów Horn� ra" program z cyklu „Ogniwa dzie jów kultury". 20,40 - ,,Peryskop"­magozyn aktualności ze swiala. 21,15-- .,,Tak ;i� miody Noszty że­nił" - film fab, prod. węgiP.rskieJ ldozw. od la.t 16). Na zakończ. progr. ostatnie wiadomości, Melo­die na dobranoc. 
C:t;WARTEK - 13. XII. 

11,4� - Progrom dla szkól: Język polski (kl., X) Zygmunt Krasi1\ski -,,Nieboska komedia" z cyklu: .,Dzfa je dr,ar1atu". 12,15-17,.25 - PRZER­WA, 17,25 - Program dnia. 1) ,,Miś z okienka", 2) ►,Katarynka" -film krótkom. prod poi. (adaptacja nowel B. Prusa). 18,10 - ,,Szlale­·�a wladomąści". - program z M<'� skwy. 18,55 - ,,Parodie muz.-choreo­graficzne". 19,30 Dziennik TV. 20,00 „D<'bl'an.oc". 20,15 - ,,Fakty i po glądy" - progr. pub!. 20,3, - Teatr ,.Kobra1
' - ,,Morderstwo przed po­łudniem", C. Robertsona w tłum. 1 adapt. Jadwigi Milnikiel, Reży­seria - Maria Kaniewska. Wyko­nawry: Iga Ccmbrzyr1ska, Justyna Kreczmarowa, Wiesława Kwaśniew ska, Ry;zard Barycz, Ireneusz K11-nicki

1 
Jerzy Kaczniarek, Konstanty Pagc'wski, Leon Pietraszkiewicz, Marian v\'yrzykowski i inni. Na zak. progr. - Ostatnie wiadomości. Melodie n a  dobr,inoc, 

Dzij, 
jutro, 

pojutrze ... 
ł< ina 

PR.OGRAM BIEŻĄCY Ognisko 6-9. XIl. - Ow-czy pęd prod. franc,, od lat 16. Bałtyk - 3-9. XII. - MQ�­czyfoi na wy�p;e - prod. ppi­skiej, od lat 16. Iioiejarz - 3-9. XH. - Głos z tamtego świata - prod. Pol­skiej, od lat 16. 
Piast - 3�9. XII. Wice-hrabia de Bragelonne - pr1ld, USA, od lat lti. 

PROGRf11\_ NASTĘPNY: 
O;;nisko -- 10-16. XII. - z:o­dziej w hotelu - prod. USA, od ;.'lt 18. 
Kolejarz Stokrotka lat 16. 10-16. XII. prod. franc., od 
B:11tyk - 10-16. XII. - Po­żegnanie z bronią - prod. USA,. od lat 18. 
Piast - 10-16. XII. - Kryp­tonim „Cycero" - prod. USA, od lat 16. 
Jutrzenka - 14-17. XII, • -

Żywi bohaterowie - prod. radz„ od lat 10. 
DYSKUSYJNY KLUB 

FILMOWY 
,.KOLEJARZ" 

W m-cu grudniu w klubie DKF obejrzymy następujące' fil-my: ', 7. XII. - Marzenia kobiet, -;  prod. szwedzkiej - specjalny, 14. XII. - Chuligani - pro'd. NRF - specjalny. \ 21. XII. - Jons ! Erdme --f' prod, NRF - przedpremierowir, 28. XII. - Uprowadzenie � prod. włoskiej. Karnety w cenie 20 zł do na. bycia w kasie kina „Kolejarz", w dniach 7 i H. XII. 62, od godz, 19 do 20. 
DYSKUSYJNY KLUB 

FILMOWY 
przy Młodzieżowym Domu Kul• 

tury w Legnicy 8. XII. - Weseli współlokato­rzy - prod. radzieckiej, 15. XII. - Wąwóz • grozy prod. rumuńskiej. 21. XII. Dobry wojak Szwejk - prod. czeskiej. ·29. XII. - Ani widu, ani sły­chu - prod. franc. 
ZŁOTORYJA 

PDK - 5-9. XII. - Ludzie Cyrku - prod. radz. - od lat 7. 10-12. XII. - 1 ubuszka -­prod. radz., od lat 12. 13-16. XII. - Ostatn ie akor­dy - pran. USA. od lat 18. 
MIŁKOWICE 

Pokó'.i - 7-9. XII. - Liga dżente1m"'nów - prod. angiel­skiej, od lct 18. 1 1-13. XII. - Okno na po­dwórze - prod. USA. od lat 16. 14-16. XII. - Sp6ź.nięni prze­chodnie - prod. polskiej, od lat 1 6. 
M:ejski Dom Kultury 

w Legn:cy, ul. Mickiewicza 3 

Piątek, 7 grudnia. - Godz. 17. - Kombinat Auschwitz. 
Sobota 8 grudnia, - Godz. 20. Wieczorek taneczny dla wszystkich. 
Niedziela, 9 grudnia. - Godz. 18.00. - Wieczorek taneczny dla młodzieży, O 21.00, - Kronika kulturalna. 
Poniedziałek, 10 grudnia. .... Godz. 12.00. - Koncert dla mlo• dzieży szkolnej, 
Wtorek, 11 grudnia. - Godz. 

20.00. - Spotkanie z pisarzem _. Lilian Seymur-Tulasiewicz. 
Sroda, 12 grud?la. , - Godzi 

20.00. Zgadu.1-zgadula, pt, .,Czy znasz zabytki legnickie", Godz. 21.00. - Koncert. 
Czwartek, 13 grudnia - Godz. 19.00. - Czwartkowy wieczorek rozrywkowy ZMS. 

TEATRY: 11. XII. - O godz. 17.00 I 20.3Ó . w sąli im. G. Dua w Legnicy gościć będziemy Mieczysławą Fogga oraz żeńską orkiestrę jaz• zową „Klips" i żeński zespół rewelersów „Karaty", 
13. XII. - O godz. 17.00 i 20 30 w sali Teatru Letniego w Leg• nicy, Państwowa Operetka Dol­nośląska z Wrocławia wystawi operetkę Emmerlich Kalmana, pt . .. Ks;ężnir,ka Czardasza". 13 1 14. XII. - O godz. l 9 30 Teatr „Rozmaitości" z Wrocła­wia wystawi sztukę „Tragedia Optymistyczna" (w sali Rosvi­skiPgo 1'eatru Dram�lycznego w Legnicy). 

Dyżury aptek 

7 .  XII. - ul. Jaworzyńska -tel. 24-56, 8. XII. 39-71. 9. XII. 39-71. 
ul. Matejk i  ul. Matejki 10. XII. - ul. Galińskiego tel. 4o- l 6. 1 1 .  XII. - ul. Powstańców tel. 35-47, 12. XII. - ul. Jaworzyńska tel. 24-56. 

tel. tel. 

13. XII. - ul. Mateiki - tel. 39-71. 
�,,,�,���,�,�,,---.�✓//h�''-''"'-'-''"'-'-�Nł��Nilttł'NNIIH_!--*• 81NI 


	311
	312
	313
	314
	315
	316
	317
	318

